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'of warna zbrodnia kainowa w Warszawie. 
Urzędnik pocztowy zastrzelił swego b~ata sek we-

stratora urzędu skarbowego 

Qdzie zlodz 1oj"1 
-'Zie siq dzieje! 

Po krótkie1· sprzeczce na tle ma1·ątkowem. ~&~~~li~iilrJ~'~~~~~~ronz1? 
· . WIĘC GRASUJĄ BEZPRZYKŁADNIE! 

. , . . KAŻDY NAPIS W KAŻDYM BIURZE 
·warszawa, 10 lutl~~ ·:l. stępntiie coraz głośniej, wreszcie rozmo- pił diwa k1"ok1 w ki<01"ttnku zbrodniarza, BEZPIECZEiqSTWA CHYBA STRóżf 

Zaledwfe przebrznlJilały echa stirzałów wa prze:tSit~zyła się w sprzoozkę. Do rozikrzyżował ramiona i, nie powledziaw BĘDĄ STRZEGLI, BO KTO 
„rzy ulicy Sol~ nowa obrzyd~iwa porozumtenta nii.e do.szło. Braiciia rozeszli szy słowa, runął twarz~ na brutk. SKRADNIE. 
zbrodnia zaalainnowaiła · ~iicJ"' stoł<ecz- Sill' k "dy w sw· ...4,„ .., N _j ł 1.1. kl -'- bod 

!-'"' " e - a"' ą ~LllO·u-e. a oug ·os.stirza. uw t a:t~. se .· '°" WSTYD ZlODZiw:mt. WSTYD 
ną, tym razem na Prti!(fae. p h b aJ tok S -J- .a..J ... o upływ:~e paru milnut Stainislaw po- wyc powy ieg 1 aforoWte. ta~- I PSUBRATY' 

Brada Kaznmierz il Statllis?arw Ter- nowlll!te wezwał Kaznn1Lerza na ro~o- ł.a.w Ter'ledki, nie zwaiżając na świadków ZAMIAST LUDZIOM CZYNIĆ • 
leocy od dłuż~zego czasu toc·zyll spór wę. Spotkanie nastąpi1lo Pośr{ltdlku ~iie- podszedł do letą.ceg.o braita s~r:telił mu . STRA 'FY. 
uoioęty 0 schedę odzted'Zl:tczoną PO Ojcu. d:zd.ńoa. Stra:szną, scenę mordiu ob1Sierwo- w P'lecy, poc.ięm zawrócH i spokojnie u„ LEPIEJ UKRASć W PIERWSZYM 

Pi1erwszy byl sekwestratorem urzę~ 1 k'dk ób _j ł . .l • _L i RZEDZIE 
wai o 1

JJ
1 a .>S • ua się uo mies·Z1Ka.n a.. • . KILKA ze· ĘDNYCH URZĘDNIKÓ.W, du skarbowego, drug·i - ur'Zędin1il1'Lem c · L • 1·1-1.7 ad 

- '&'/. JU;i; się n.amyś 1 ~ - zag - Zaalarmowano pol'1C)ę, nasłętmfe .J>O- (CHOĆBY ZACZĄĆ OD ŁAWNil(ÓW) 
pocztowym. nął Stanisł.aw. gotowie. Leikan stwierdził sita.n cięźlk.ł. A LÓDŻ ZA TO WDZIĘCZNA 

Choć zamn'esziklirwall dwa se.s~ednle Talk 
mresz.kaniia, mowy nńe byto 0 jaktiehkot- - • Rannego ' przew1ez:ono do szipitala BĘDZIE! 

- A więc? I'nemienienia Pwki.e.to. W. D. 
wiek stosunkach rodzilirunych. Niigdy nie Zd 0 za: 

- ania nie zmienię. Aresztowany Sta.nisław Terlecki mil --
widywano ich razem, chyba - podcza!S "' · d:k i 
ldótłllL "W!a , owe tej sceny ujrzeli błysk czy, zdradzając zu.pełną apatję. Oddał 

Wczoraj o godWniie 6-ej Wliteczorem luły rew·olw.eru, Staniisław Te!'le:cki Slkie rewolwer, nie powiedział nic na 9We u-
Sta-nistaw T·erledld wywo.łal brata na rowa,ł hroti na brata i ·strzelił. J sprarwiedit'.wienie. 
podwórze. Trafiony w brzuch Kaziimiooz iposlą· Ob!j bra:ci~ byli tonad. 

Ka-zimierz sta~ S!ię nafyclnniia:st. '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
Rozmawmi PoCZąllkowo szeptem. na· 

Zdradliwe promie„ 
nie RoEn~ue • 

Lekarz skazany na 300 zł. 

S I d 
• Zagadkowe morderstwo pod · łaodzią. z !lrudzia;~zt~l:o~~~, 

BDSilCJ DB uprawa ZIDIB Pod stertą śniegu leżał trup robotnika \Vri oraj przed izbą karną sądu okr~ 
14-letniej dziewczynki We z rozpła(BOA czaszką. gowe~c w Grudziądzu odbyła si~ seu-

LWOWie. ""I; secyjna rozprawa przeciwko znan,emu 

. LW61Y, 10 lutego, Policja 16dzka wp·adla Jut n„ trop zb~odnłarzy. ~~y~:~-~s:i~~;.11 ~~~~ie~~ka::~-~~c~~;.0~~ 
Lw·owsika .P0Iiic1a z:'-aJarmowana zo- · l.ódź. IO lutego. I Wstępne dochodzenie ustaliło prze- slosuj<1C pt ześwietlanle promir.:!riiami 

$lała wcoora1 sensacyi1nem uprowadze• .11 ł d . d . d tk" · · t I · ł I · ż p k z· li· k" · b niem 14-let·rtłei dzie-w:czyny, tydówikł. Ja vvczo.raj po po u tull je en z m1esz. ewszys ·wm, tz rup ~za w po 1:1 JU I .oentgeoa u ap. ie ns 1ego, me 7. a-
ko donoszący, 2'Jjawił się w policji w to- kal\ców wsi Nowosolna. pod Łodzią, od trzech, cz.terech dm .. Z]Jrodmarz~ . dał nalciycie stanu jego zdrowia i wslm 
war'&Ystw:e adwokata dra Rollera ku· przech?dząc przez okohczne P.ola nat-1 celowo ~kryh go pod śmeg.iem, by w tek zln t silnego napięcia prądu kaDi• 
piec lwowski Izrael Promi's ktmJ zez- knąbł s1~ na. trupa młodego męzczyzny, tetn sposob utrudmć wykrycie morder- tan d~lit i ał dotkliwego poparzenia tak 
ał 'ż · d k'Iik d · · . 'ik ł d jw estJalsk1 sposób zamordowanego. swa. · • , ·• ' 

n ' 1 prze sł1 • u nMm1
• zn W 11i a~ o- Zbrodniarze zadali ofierze szereg I Ze względu ha to, ł:t zabity nic rniał żt za~llodziła obawa utr:.ty życia: 

: w:k ZF :~4icą - arją OJ y ową,, Ciosów w głowę, które zmiażdżyły mul P!ZY sob~e dokumentów osobistych, do h'oi;irnw;t. przewodniczył s~dlia 
00wc '.L ńlk~ an ta. ""iś k i·-i "k F zupełnie czaszkę. Zamordowany praw Pter.J PO :dlku gCl.Jzinach policja stw!er- Laszcw~Ki oMrnrżat prokurator !( 1Pł•1?1 

OfLY owa, O!l!';t ' arm 'l;le·ll a Ml d d b 1 t ł · 'k · 1 dzilc iż był tu 0 3 letni robotnik An~, ni · ' ' ' ' 
ci pozo.stawała ·z n.' ą w cinr<u 14-1etnie~ 1· opo 0 n e 5 OCJ:Y. z przeciwtll am. 1 za · ' • "'' - · .. · 1 brouił a:hv Balu Pomimo ie po\o1oła„ 
ł ' . . . "ł\S / cięt0 walkę o czem świadczyły Spycna1sk1. Ła:nieszkały na W1dzew•e. . · · • . 

s uziby u Pronusa w zazyłym s1,osuniku. "' • ' .„ „ . . . no specJ.i~nie na rozprawę wyb1t1n•:!1 
Rodzicom wia·dome.m było ie c6r1ka w krwawe siady ba większym odcinku ZwłoK1 S;., chalskiego przewiez10.11J , .. \' . 

• d · 1 ot· _j • ' ł ' ł pola do pro3,.;dot urn miejskie~o w Łodzi rzcczo:;:1awc..ow roentgeno1ogJ1 t. ,\Hr 
rue zie ę pop uuniiu uczęszcza a ze s u • · · . , któ ·· ·· 1 •• ·• 
tącą do ruSLldej cerkwi i obie sikła:dały Włościanin, który wykrył zbrodnię .iak tv:::itkzą śiaQ.y, zbrodm doko- sznw:v ' L" owa, rzy me US ta .LtI ·s't.1• 

czę:site wizyty ~recko-katoli~'emu pa- niezwłocznie zawi~do~ił o niej !11lejsco n"'li tai;~. „ dY\«lJ osobnicy. cy rueubałvM„, z~ ~tr~ny d-ra Szrw41!1· 
rochowi jednej z cerkwi l·wow"S'kkh. . j wy pos~e~une~ pohcy1nz, te?- zas z ko- J·rt.Y[Jl•i:;: -~~~l!1yni po'Yod~1n, . n:ord~r s 1;1c:~o ticokreslah ze nauka knTJ~ w 

Po~adto ~·bi:~ła opowiadała. ko~e~an 
1 
~ei zwroc1ł stę do łodzk1ego urzędu st~va b}ły JUk1es zatargi na t c o.sob1· sol.iii! ;c~ zc..,z;e wiele zagadek, 5,·, tl ska-

kom ze \'V o·tynikowa nama·w1a Ją do . sledczego. . st„111. ,. t d <;.,~ m .- k" 300 zl 1 ary 
- '·1 ' · .1. ·d Am ,_, w .J:1 I Na miejsce wypadku przybyły nie ~ 'k ~le cow:adujemy w osta~l!\;j ,,,a -ra .... ,,..y. at1s iego na '· c • 

WS1ponego wy'Jallu'tl •O ea-y'"-1. ewe . • • . • 1 ":· 1. „ ' • 
pr:cy:ptrs·zczeń Prom1$a, up'l"owadz,ona '. zw:toczme. władze slede!!A! -;. usem poli- c 1wili. p~ · Jlci1 ~dało się ju~ w ;kryć 
dziewczynlka ukryta została w · 1którymś cyJnym. sprzi.w•.:uW t1;;&Halsk1ej zbrodru. 
z żeńskich klas~orów ukrairu;\k:~h, ł>'ra 
w<lo,podobnie na prowincjL 

Trzy osoby bram 
„ • # 

sm1erc1 u 
Kurs .dolara •. pod wpływem zagadkowej substancji trującej. 

W dniu dzis!ejszym przed południem · ' 
rmrs dola ra na łodz!dm ry uku waluto· War„zawa, lO ht1·ego. I letnia p. Oęoowska leżala w łóźku m-
v1y111 w obrotach Pn· watnych . wy11osU W diomu .prtzy ul. Wareck;,ej .3 roz.c- P ·~n:i e rozebrana, . tll;~przytomn.a.. ob?k 
il,90 w placenlu i 8.92 w zaofiarowaniu. \.„rata s 1;ę wcze.raj w;ecwr"-'m taJ.emni:i.::za, z.as na podłodz·e Wbl s,ię w boJ.es,cmch JCj 

'l cnd ,:ncia S'labsza. · n!l>t•J; :;rJ,dsni'.on~ dotychczas tra~e,d~a. subllQlk~ticJlr , 40-Ie::id .W.a:~enty KraiSka, u-
Bunl\ nolski płacił za dolary po· kur- Kolo godz. 7.-ej włecz. z m.:eszkan!'U brainy Jakby tlą W~J~ciia. 

sfo 8.oY. nir. 10 w tym domu zaczę.ly wyd«)lbywać .z k~ta •. z Pod ;ł~zka, doch<?Ci'llllły p.ła-
siję rozpaczliwe Jeki ł nawoływania. c~1~e Jęk~. 7-let~J~J córeczik:1 pębow-

~ Slyszano ,ie nawet na uHcy. Prz.echo- Slk~eJ. ~ar.a. Lezata ~am z~wm11\'.ta .w 
dząca ko.to domu p. fran:c V.S.zka cza.rt- prześc1er~dlo. WszySi:.y trcne by:lli nu.e-

BLACK BOTTON 
' 

CHARLES TO 
Pierwszorzędny zagnnicn1 du et ttl
neczny Renard udzida lt:kcji najmctl
n.!ejsz:ych tańców. Łaskawe .zgłoszeni a 

do sali „Malino·wej" w Grand Hotelu 
w godooach Vv'\ieczornych. 

kowska zawezwała P-O~terułl'kowego, pirzytl()mnu~. . .. 
s,nojąccgo na rogu Wareckiiej ~ Nowego ':\'sz.elk~e ob1a'\V"Y wskaizywały, ~na-
świ·atu, by zba<la.ł przyc·zynę tyich ję- stą:p..fo tu · 
ków. zatrocde iakaś nieznaną. lotna substancją 

I Postemnirnwv Rocz·ek z 10-g-o kQIITli„ Pie,c byf Z'iimny, w Pokoju instaila·cH ga-

l I 
sarJa-t ll Wl• 'Z Wd dozorcę i k.Jltku miresz- zowej rn:·ema. · Unosi~a się tylko jakaś 
kańoów domu, by i1dai!•; sLe wraz z rn:m drażniąca woń przesycona siarką. 

I
do m:1es,tkanira nr. 10. Po wvważeui~ I Ws:zyst'&ich troj,e, po zastrzvkndęclu 
dJ_rzwu oczom. przyby.łych przedstawi~ morf,iny, w stainlir. ci•ęziklm przewi1ezlono 
S<ię wstrzą'SaJący obraz. nliezwtłocznie do szpi1tała św. Ła:zairza, 

ągaacxx:aac100aac:xxaac1COD01:>exxxo1COw Wlaściciel!ka m.ieSzka.nlia a1ro!lo 30-mieszk;miie zaś. ~etow"1JJIQ,, 

• 

13 osób zmarło 
12 walczy ze śmiercią. 
Masowe zatrucie 

na weselu. 
Wilno, 9 lutego. 

Dziś w południe 1.anesda a MQłode„ 
cma wiadomość o ws,~~ zą.sa jącym wy. 
pa,dk:u mMowego utrucia we ws·i Rek• 
miewszczyz.na. Prze,d kk.cu dniami od1by 
fo s ię tam wesele u pewnego gospodairza 
który ze względów osziczędnościowycb 
zakupił u potaiemnego handlarza spity• 
tusu drzewne~o w większej ilości. Spiry 
tu.sem tym uraczył swych gości. 

Nazajutrz wszysey uczestnicy libacji 
zachorowali .:iętko. Pow adrnnione wla 
dze przybytf na~ychmias t wraz z le:ka• 
rze.m pawia .owym. Pomoc i·ednaik Olka· 
zała się sptJ.m iona. 13 Ju<l·z.i z.rn a:rło p.c 
kiLkuna:st.11 go,dz'..n.ach, 12 osób wal.czy ze 
śtniercią . Prócz: fogo jest wielu lżej cht>-
11'}'.Ch. P.ota.j001ny handilarz s,piryh1sem 
drzewnym niejaiki Sopooko zosilał na-. 
tychmiasit an::sztow~ 



.__.s_t':...· _1 _____ _.:..;, _____ _;,... ________ ~„[~PRf.SC: WJfCZORf\ v·. ------- ----------------

D\vie nPi Jp!~łiniejszt ros,tank-l '-balc.tnice~ 

LUBA CZERNISCHEWA, arfystk_a ba· 
-Jetu księcia Djagiłjewa, występującegQ 

obecnie w New-YorkU. · 

WIERA PIETROW A, nai1eplel na śwle- .. 
-.„ „ cie tańczy na „point'acb'' również człon . 

- i ' 

. · , kini trupy bolet-0w~ . k~. Djagiljewa. , aa_..., ... „ ... .-. ...... „„ ... „ ... ..-.-...-............. _ 

"· . 

' . 

Awantu1.inicze ·· dZieje pięknej · kObiety. 
największy wynalazca · · · 

Edison 
na św~eci~ "Była wielką hrabiną, potem ·ulic "diiewczyną~ 

' . kieruje s ię·: głównie jak śpiawają u nas WB \Vdziqcznych · pios~nkach ludowych. :_ · 
. · instynktem . W tych dniach została wydalona-po,wiecŻnie, ·zbyt prędko zaczęły ciążyć Jeszcze ·raz udalo się: JeJ zebrać kot-o 

• · ' wsze czasy z Belgradu hrabina Attem. oficerom . wydatki, pieniędzy było co- siebie na;!epsze towarzystwo. -
I tna W pogardzie ma fe· Dia pewności towarzyszyła jej do gra-· raz mniej. Cudownie piękna Olga zro- : Ale pieniędzy było coraz mniej. Z 

ma łVk,ę. · . . ntcy włoskiej straż policyjna. Okolicz- ' bila jeszcze je~ną próbę, by ujrzeć Mo początku zaczęła zaciągać poi;yczlQ 
Na 80 rocznicę ll!"odrzi.n „ CUll'odzieja n ości. w jakich została ona wydalona z I star u swych stóp: została gwiazdą w mnie3sze, później coraz Większe, cittigo 

~ M~D!lo Parik'' jaik nazywają Edisona któ Jugosławji są niezwykle. Życie tej ko- kabarecie. · jednak z l~r edytu żyć nie mo.żna. P~w„ 
...., będzie obchodzona w tych dniach w I hi~ty .podo~~e je~t. do awan~umiczej po Ale Olga mar.zyla 0 czemś wyższym. uegci dnia małżonkowi~ zęikli bez ś:a·, 
ałyro'. świecie, poia·wiła się · pierwsza I w·e~c1. OJciec JeJ był. kapitanem au· Wyjechała do Wiednia . W . stolicy Au- du ~- ł3eigradu, żaden Jednak z· wierZ} ... 
w.ldka aingiels1k8: ,h.ogr_afi3: ,tego Wlelikie-,. strja'cko - węgierskiej armji. Umarł w strji jej ' glównym ·, ·miejscem za- ci~li nie doniósł policji o sprawkacll 
go wynA _alazcy, ~orf! P; Ge<?rge. S. ~rya- czasie w_ojny, pozostawiając żqnę i .cór'! mie __ s~kclnia by• ł 'bar . na . Seilstatte Bo- pięknej ·arystokratki. Wkrótcę po No-
na. ufor tJJJmu1e tworcz;osć genialną k Olg k · · d Al · t - . ·· · . I' k h b' Ol j ·~ t 
Edi$on_ • . · a pod naukowym· kąt~ -wi·dze-1' ' ~ . -_ . ę ~wks r~mbeJ łnę zty. e and1 ma. - i gacze inflacyjąi c'zęsfowali ją sz_ ampa- wym. "o B_u, .• rad i~a B g_ ła -'· z. awit· bak~ ~j 
~. · . . . na . am cor a me ! y. s \YOrzone . o .~ue nem, a ona· oddawała się jedynej . swej :arna. V.: e1gra ~1e. y _a "":'· ~ ę o 1e 

P0111eważ &lison cfokony:wał głównie' clo~t:itku. Po śm1erc1 . głowy rodziny namiętności: tańcowi. Olga lubiła zmfa załl)bIC i ze łzami w ocza.ch opowiadała 
wynałaśóiw,, ~lkira~·zaią7yoh w :życ~~ zac.zęly ~rzyjmować żywy udział _w ży nę~ Obok najelegantszych -nocnych Io- _swym dawnym przyjacioł()m ,o tragi~ 
praktyome 1 ~aiącyqh .. ~1.el·~, WM"to:s~ 1 ciu - towarzys~iem miasta Mostar. kali ś ód . ,„ . . d . d ł ·t , ~ :iej f.rn:erci męża w . Wiedniµ;·' · 
g_ospodaT1Czą więc . p.ubl.'C·zn·osc bardzieJ . , . d . - . . ł ł . k .b w r m1escm, o wie za a naJ an . . . 
się niąi za~·owała·, ani~eli „i-nmymi więik- 1 W~~otp,e_ .-0m . ich za~ yną . l~ ? naJ . ar- sze bary na peryferjach ~iednia: Raz &tare C.lugi zostały :1:apomnlane, hra 
szy:mii wynalazicami i · dokoł:i os<>by jego dzieJ go_ścmn~ w calem ~iescie: OflCE?- miała krwawą przygodę: pewien· pijak Lina zno ~u zaczęta zaciągać OO\\:e. 
kr~y mnós.two r©®ąycih h~toryjek i a- 1 :owie, wraca3ący z. pol~ ~1t';Y ~ s:u~a- -~bił jej nqż w, oko. Oko wypłynęlo. Id} Ila •r_wala Jednak kr'ótko: ·Przed nlc 
negdot, podcz:i-s .gdy w dz,ełach nauko- ! Jący rozrywek byh naJmlleJ ·widziany- Młoda kobieta · wstawiła sobie jedna.k spel11a dwoma tygodniami do. Bel~~u 
wych znaczeruu 1e•go zazwyczaj mal-o n.o- · 'ćm' · a· n1·e I1"czyl1· s1·ę z śwlę,ca · się mie'j1S>Ca. ' · . · ::- I ~1 ~os -~· pomew z _ ~zt~cz~e sz~lanne oko,. któ:e b~ło tak prz:y byt lirabi~ Attem,. odszuka~ hotel, 

Bryan sitaira , się prze·dewszystki-em pieniędzmi. W ten spos~b w skr.om .. swietme dostosowane, ze mkt me zan- w kt6rym mieszkała Jego małzonka i 
stwięTdZ:ić gł6wne własc,iwości, składa- nym domu byłego kapitana ~ bawiono ważał jej kalectwa. ?tzeciwnie nawet: zapytał t10rt.kra: „Gdzie jest · moJą żo
j~ce \s·ię na genj<tts·z ~diis·ona i zna?.duj~ u 

1 się wesoło. Ale te bale nie trwały niezwykl-.y bla~k sztucznego oka po- na?··. Otrzymawszy o~powiednie iafot 
mego. p~zedews•zys·t1~;001 • nadzwyczaJ~ą ' "* większał jeszcze jej oszałami~ją pięk- r:1acje._ ugał ~:ę . do kawiarni; gd. z:e f.lC, 
energJę I wyt.rwafiosc, duzy daor komb.1- -. 'A W • d h 1 k l' . · r ":C'C z•5fał ŻOllę 
nacji oraz wyibiitnie praiktyicz:ny zmys!. ' łirozec~ ~tóp .• Aile ikprzy. !e~ P?mdzógł mu \n1~~~d. . Je n~ Ozl nhocnb~c oMa ,o:;;. 7~' "~ J_. ił :1 ; .. '. . , - ,:: 'k . •at 
Edison pewnego razu nazwał najbar· racze} J~o instrn t, amzeli wte a, na• ·vie ma pozną1~ _ ga ra iego ~Kud . · r m~1 c. Gv 111esłychan~go s ana n1 

tlziej udałym wynalad:dęm_ taki wyn,ala lefy bow~em mt·eć na uwadze, ze wy- Attem. łirabia _ był oficerem marynarki. \V . wymlrn 1:-tórego · malże.ńSt\VO s; ~ roz 
~ek, który „nabyłby nawet polski żyd''.„ ks;zt~kem.e .szJkol,ne frw~fo ty~\to ł!;:l z·achwycony P_ię~UioścJą Olgi •. nie zwr.a~ \\'!odh. Aby utrzyma~·:: się PliZY .i:~_;}~, 
Z tym. miysł_~. _pr;a~ycznym łączy s~ę ki::.siąc:~d!i~ ~:t:.~tkek ma w W1 cal ~cale uwa~1 . na · kursuJące o mcJ hra_lJha Plgil chodziła od jednego 110~-
~aitkże J

6
a.ik na;1sciisle1 ms<tynJld do reb.enta , JWpoa . t , . , , Y ~· 

1 
. t-· - _ ska'ndaliczne plotki, Oświadczył si_ę .o nego lokalu li.O dr.ugiego, odsi_ uki~ ał_a 

zn eres w, . k ~ t • ~węJ worczos.c1 w~na azcze1~ 'Kte . . k . Jl b·t . T . t . h # • ~ · • • , • .. • • 

Wybrrwał·ość Edis·ona da się tl!dowod- rował si,ę on swem intlticyjnym ujęcieJD. JeJ rę ę t pos n , 1 ~ą.- · · eraz mo.g:~a r c-t :stary eh zna.n;11ych i blagąta . ~o : małe 
n:ić hisborją .~deg·o . · je·go -wyna:lazku. mechanUcl, ·O teoriach nau:kowy.ch Edl- bina . Olga Attefr) . vrzenieść. swoJe :zdo_l- J atki : -- .. , 
Był on zaw~ze w stanie .111adzwy:czaj . m8;-1 son ;odaii: s i~ nic. nie ':"i_e<lz:i~ć, a w kaz-

1 
n ości . i zami. ·lowa.ni~ dd . kó ł ar~st. ?kia_t.J_• 

0 
~kmld<il ten _ ba; dzo -_ -prędk-0 -sta! ~ię 

1>0 spać, a _ ktiedy mu p-r~zysz~a d?bira mysl dy!11 razie lJ.Q>e, w1eile się o. me tros~czy; l cznych. Następll!e · hrµb. przemosla . srę wbdomym u•kmu miastu~ Policji nic 

ldodJ~owky, tok· uirzec~\\Pr'lSt1i1ał ,ąd z .~~dt: I wd 1,er~y.1 on P.ru:d~":szlrstlnem wkł pdrobhy 1 ; do Belgradu, . ponie,\raż w stolicy nad.- PC'ZO(;.tato t;ic ffi.Jlego jdk · \vydalić hra-u Z1Aą , on>Se' wenc1ą. . a.ce- na ·ttteA o OSW!a~czen1a 1 i·eze i '·na przy a• c ce I 
1 

.. , 1 _ • • : :• • ,· d . , -.· .- · . , ' . ' . - . , .. 
rymi wynalazkami kosz.towały go dzie- ! otrzymać jakiś związek . cherriiczny o t una:!~ ·<ICJ ·me mog 1 ~ JU.Z prow.a ,~J~ P:O'- brn t: z grn1-1c panstwa. W ~omes1~=:1:.i 
siątki tysięcy dolarów; &e· jego popular-1 Clkireśilonej właściw•ościach, to dopóty 

1 przeumego trybn zycia . W1cde11 byl ur z..;dti\v1.·111 t >ył-a zrobiona u\vaga : „1'lii.' 
uośc .po~ega w niemałym ~topniu na wy miesza różnego rodzaju che1!1ikalja, aż l ~zczyt cm Jej kar je_ry '. w Bcl~radżie za.- ;,; cl ~ , f;rno .., i,1 : erdzić, czy mąz jej_ nfł 
ll&le.ztemu fooogr~: Był 1.0 począotlkowo o.~~a to, czeg? chce. Ta 1e;dnaok. za- !c1,r1t sit: ilOWOlny z1merzch. Z początku pr a\\_,-11 ym w~aśf' ' cie l em tytułu hrab ~"\>/ 
atpara:t ~~ardizo p-rymity._w.ny, a W ~t·do.sk°: ?zmWta)ąCa energJa ';n J?Ołą7zenm Z 1eg·o l wszys tko szfo dobrze, pięknością S\~'ą l ·; :rr • t ,.1 1~ 0 \V CZaJ·riym hr.,~~1 ~ ni4e-n1u 1ego przesśaJClzała · . Ed1sono'W1 mstvnlk <tem zapewma mu, 1atko wyn.alaz 1 • • • . ·· · • -. •

1 
s ''~_,,..,o .. cz~ • •1 

· z Y . · : 
gruchota ta.ik. wieJJka, ie inie słyszał on cy ~ XX stuleciu p;e.rwszorzedne miej. ! rć-wmez , tut~J : zdobywata bankter:~w. Sl~apitrl·m·~· , . : · 
d-żwięków f.onogcai-u ju:ż z odległości soe. ł dyulomatow l bogatych fabrvkantow · , , 
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Dziecko bestjalsko zbite 
przez dziadka swego i wuja. 

---:0'!-o·--
Krwawa awantura familijna na tle nieporozumleń 

mieszkaniowych. · 
Lódź, 10 lutego. Wiiido'k p:taiczą·cego ndlem:ow'ftecl'a ostu 

Lokatć'fzy domu przy ul. P.odgór- dt~iił wreszcie· zapaity walGzącvch, któw 
skiiej zaailarmorwallli z·o.stali straJS.znymi rzy z:aprzestialli dalszych zapasów 1 udail:i 
krzykamt. Siiię do miieszkanii:a. 

Zacieka wirerui rzuoLlii się na wdwórze. Okaizafo sie. dlż dzdiecko zootato po-
Tu oczom ich :prz,edstawilt siile naJStę- ranione wobec 1 czego zaszła konieczność 

pują·cy WidiOJk: zawezwan:iia do niego pomocy le:ka:rsikii1ej 
\V kąciie podwórza stal młody męż- Bohaterami· bóJk,i. by11 ojciec ru syn 

czyz;na z roc·znem dziec'ki1em ną . ręku. a Siemiiradzcy, pobiltym zaś ~eh ziieć :il 
· · • ~ · f · • • , l obok ni1ego dwaj imi mężczy.źnID, którzy szwa.~Der · Lud'Wlit. Chorążews:kii ze swą 

łt~botnik (z ~otu): , Ciśnif • no. cepę, ho , P<?dr6zny (po wesołeJ nocy): Pr-o/"ł.es okla<laild go kijami„ rOCZIIlą .córeczką. . . . . 
nu.!11ucha USJadła :na czole 1 me chce I !111 pan I~terko!„. Chcę zobaczyc kim Nie zważal'i na dziLeclm i wejedlnokrot Przed dwoma laty Chorażews'kii oże--
~Jść!„. . Jestem!.... niiie również i ono dostawało cięgi. nilił si·ę z córką Siemiiradzkiiego. Różą. 

;:: wm +ee a HDRM&MiiiX&&&Wfi ;mw *&AE 22 w Z początku stosunek rodzi'Ców żony 

CHERCHEZ LA . FEMME! .. 
nawet w sprawie. tak . niewinnej, Jak 

_.przywłaszczenie futra. 
---MN--

o rzekome 

. Opowieść sądowa o narzeczonym, który 
posagu. wziął 300 dolarów a conto 

' 
. . . . l.ódź; to lutego. ' me chciał wówczas mm.ie odwiedzić, lecz sprawie w chair.tet"te świadka, opo-

. l'. Alter rZając, kupiec łód.zki, z.amel I m.oja córka :zmusił;a go do zł~en.ia wizy w1ada. 
dawał przed dw01111a laty w policji, iż ty. - To nie była dla mnie odpowiednia 
znajomi jego Mendel Oberman i Izaak Po , dłuis·zei irozmowie nie doszliśmv parlja. Znajomi opowiadali mi, iż po no.
Zaikhe·jm przywła:sziczyli sobie · jetło fut- d-o por·oziumienia i przekonałem się, it cach włóczył się z ro:mnaHemi kobieta
ro, · wartości kiilku trsięcy złotych i me Zając nie jest odpowiednią partią db. mi. Pewnego dnia widziałam go w te-
clicą mu go zwrócić. mej córiki. Chciał on nawet pożyczyć atrze w towarzystwie jakiejś niewiasty 

. Sprawa oparła się wreszcie 0 sąd. odemnie jeszcze 50 dolarów, lecz nie z którą mocno flirtował. Zerw3J!lie muw 
· .W cliniu wczorajszym była rozważana ~hoiałeim mu już więcej .służy~ go!ówiką l'·iałn wie-c nastąpić. Zając nie zwrócił je 

~zez. sąd okręgowy w trybie pos'lęipowa t tytułem# zasta'!"l za. mezwrocen1~ ~u dnak posa,gu. 
n.i-a u,proszczoneg·o pod przewodnictwem 300. d~Iarow ~ięłe!D Jego futro ••• ~on~e- Osi!<arżony Zakhejm nie wnosi nic no 
sędzfogo Korw1n-Korotkiewici:a. WarL n!c zwr?<;tł m1 dot~chc~a.s. pienię- wego do sprawy. 

Za.jąc oświa..d.ezył, co następuje: dzy~ ~ie ~wroc1łem mu cow.niez iego wła Sąd ipo wysłuchaniu mowy prokura-
- Obecmana znam już od dłutszego snosci. . . tora.. uniewinlllił obu oskarżonych, spor-

eza.su. Przed dwoma laty jego córka by· P. Obennan6wna, występu1ąca 'łt' łeJ ne futro przysądził Ohermanowi. 

la moją narzeczoną i mieliśmy się po- !!!!!!*!!'!!AM!!!!!!**~*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

•• co pani ma tam -pod sukienką'' 
czyli dZiB)J krad~iBŻY PBWDBI kury. 

--:o:·--

~rać. Od przys·złego zięcia otrzymałem 
a- conto posagu przeszło sto dolarów i 
chciałem z tymi pieniędzmi zrobić jakiś 
interes. Za.khejm p·oradził mi, bym wy
ieohał z nim do Bairanowicz, gdyż, io•k 
fwier<faił, w mieście tym moi.ina łatwo 
2lf\)'h'.ć inają;tek. Tymczasem nie tyllkó, 
tie nie dorobiłem się tam fortuny, lecz 
po;vróciłem po kiłku miesiącach d·o Lo.: . Popularna piosen!a w kryminalnej interpretacji. 
dzi bez grosza przy duszy. W kilka dm 
po moim powrocie Obeinnain zwrócił s:ę I Łódź, 10 lutego. I -Co pa·ni ma tam pod sukienką? -
do mnie, bym mu pożyczył futro, gdyż Anfonia Ci.chedka wybrała się latem zaśp!ewał jej je.den z letników. 
'l\'.Ybiera~ się 11'!1 jakieś wese~e. Od Łe!Zo ubiegłego :roku d,0 Gałikówka. Chiała • Pirzer~ona niewiasta -puściła się bie
c~asu nuńę}y JUZ ~wa lafa l mego futra c;:.hociaż prze~ jeden. dzień - oddychać giem P.r·~ez s·zosę, p~zyc~eiµ kw·oozka wy 
me ch~e ?1~ Z!W'rÓ<:IĆ. • • • swieiżem powtekzem. padła JeJ oz pod sukle~t: " • · 
· Os~~Y P• Oberman tw1erdzJ. u~- Po ki<liku g.odZ<inach spędzonych w le- . Młodzieńcy do~on,ih Ją 1 oddaili w rę dn* ina·c;·zei: . „ . . . . sie, nfowia.sfa udała się 1t1a wieś, by przyj ce pioster~1;1 p~lCYJnego. • 

--; ZaJąC sfaira: .s1ę. ~ względy moie, ' i-zeć się zagrodom włościańskim.. . O~azałi~ się, ti ~.ura była własności, 
t&rdcl. Był nawet 1e1 o~l'OJ~I111~ :n~rzeczo j Uj~za~szy ·na ~rodze kurę, nie ~01!ła Wleśi:faczk1 Antoni;ny Włod~rczykowe}. 
nym, lecz - P?ru~waz nt~dzte n~~ pra- , oprzec się polru!S1e pnyiwłasz.czerua so- Cl>Checika ·w druu wczora1szym zna-
c~w~ł ·- t~. slubu ocLkł~dahs.my ~ bie ptaika. lazła s:ę dla ławie są.du, okr:ęgowego, kt6 
m1~1ąca ~a ~ es1ąc. G_dv Zaiąc wyra.ził j -Pochwydła ją przevriązała jej szyję ry śipcawę -tę Tozwai:ał w trybie pos1ę.-po 
<\~ęc ~łozeą.1a samodzielnego pr:z:eds1ę. &murkiem, uikryła zdobycz... pod suk- I wania uproszczonego pod przewodn.i-ct-
foorstwa ~and!lowego, wręczyłem mu ' nią, i na1ychm:as1 udała się na stację ko wem sędz:iego Zabo.rowskie~o. 
3~0. dol~row a conto pos~gu. Przyszły i lej.owt. . . . . . .1. Z~ względ~ na to, iż osikarżona ~yła 
Ztęc wy1ec~ał do B.a~anawJCz lecz po _pe I A~c1 t?Z prze~ ~aąą zas.tą:p1ł1 ~l I jut ktLkakT?tn1e kara.ina za ~-radzieże, 
wny.m czasie powrocd bez grosza.. Za·iąc drogę 1acys młodz,1ency, których za,c1e- 1 sąid s!kazał Ją za przywłaszczenie kury 

N~s!.~:~=1~~;i.~:~:~ ~·t~~;~:~~złot::~~6 m~:~v 

do młodego mait~cństwa byt ba.rdlio do
bry, lecz po oewnyin czasiie cóś sdie tam 
pops.ut.o. , ' 

T eściJow!ile · ehci'e'li ~ed'a-ć :swoie 
m1Ieszkani1e. by_ niastępniie · lfupić .mniej
sze, Chorążewscy zaś zarłtQowa1Li w ich 
miesz:kaniu ·pokoik · pirZJez co utrudiruia!J 
sprzedaż mi~szką.nrą... , 

Ziięć w zupełnoścr zgadiał się na 
spr~edaż miiestkaniia. żądal tyllko skromw 
nej s11mk.i. by mógł wynając sobii1e pokój 

Teściowie nie choi;eJm nru jednak dać 
ani grosza i na tem tle dochodiziiilo dio 
częstych arwantur. 

Krytycznego · dlni>a: · ChQ11Jażewska 
ch-Oi1ala się dos~ać clio sweJ?o poikoju, do 
którego wejście ·prowadWillo przez PO· 
koje Siemiradizikich. . . 

Nie wpuszczooo jej Jednia~ 
W tym czaS!ie na podwórzu d}dec i 

syn Siemi!radzcy ·ob'i!iaild bezbronnego 
zieioi'a. 

Sprawa ta znajdzDe swóJ eJ)ilLog 'Ilia 

wokandz:i1e sądow·oJ. 

Skonstruował· 
sobie szu·bienice 

. . ... 
i nago na niej zawisł 

Konin, 10 Iute{o. 
Osada Galina. pod Kon.inem wstrząś· 

nięta została niezwykłą śmiercią samo
b6jcz:ą właśeiciela ~emsikiego Edwarda 
Jankowsikiego.- · 

Janikowski od dłumze.gC> czasu nie 
utrzymywał żadinych sfosunlk6w ze swy 
mi sąsiia.d.ami . i nie opuszczał ami na tkra.k 
domu. ' '· 

Ponieważ" w clat!!u osfatnich kilku dni 
nie pokazywał się na oczy służibie, zdew 
cydowano się wej.ść do je-go gab:netu, 
by sprawdzić, czy nie uległ n:iesu:zęśli
wemu wypadkowi •.. 

Drzwi gahiinełu. . były zamknię'te, a 
111a stukania nikit. nie odpowiadaŁ W o~ 
tego dirzwi wywwono. · 

W gabinecie paliła się lamplka. eifok„ 
tryczna z .czerwonym abaiżtttt"em; , . pr.zy 
świel'le !której uir1zano nagi trup wisiel..-
ca. 

Jan:kow5ki skonstruował ·· sóbie. S41l1 
szubienicę. . . 

Ustawił w kącie ga:bineb dwa. W)'SO 
kie fo~ele klubowe i do górnych kh czę 
ści przybił wąską de&kę, d<> której przy 
wiązał sznu,r z pętlą. 

Po u.kończeniu tych przy~otowań po. 
pełnił . samob6jstwo. . . , · 

Złodziej p9cztowy 
zmarnował 26 lat pracy 

Lódt. 10 lutego. zdradził mordercę zamożnego wieśniaka. b ć · · · 
Z pralni domu nr. 53 przy ulicy Pa- Y moze UCZCIWeJ. 

fljanicł\iej niezmu11 sprawcy skradli bie- luck, 10 lutego. ld'niarzom. ' L.ublln, 10 lutego. 
Hztlę Młynarczyk Zofji, wartości 250 PowTar.ający z jarmarku w ttoro- Napastnicy zrabowali Parchańczu- D<' dyrekc.Ji urzędu pocztowego w 
ztoty.;b i Piaseckiej Ludwiki, wartości bach na Wołyniu wieśniacy, zauwa- kowi otrzymane za konie 2.000 złotych Lublinie oddC1-wna juz napływały skargi 
t5U złotych.. żyli leżące w przydrożnym rowie zwło oraz pugilares z 68 zł. i srebrny zega- że listy, szczególni.e polecone noszą. śla 

Z mieszkania KurygorskieJ Filome- ki mężczyzny, z którego głowy sączy- rek. dy otwierania. · 
~y, przy ulicy ,Pomorskiej nr. 4 skra- ta się jeszcze krew. Ida.c po śladach, policja dotarła do Na.:zc1111k urz.edu p . . Popowicz za· 
dziotio różną garderobę. wartości 400 Gdy powiadomieni o wypadku funk 'Wsi Rajmiasto . w gm. Szczurczyn, do rz'tdził obserwację, w wy11iku której 
-ztotycJt. cjonarjusze policji przybyli na miejsce,, dtJmu Tita Jawąrskiego, który rzeczy- przedwczoraj w nocy nakazał areszto-

z wozu MiJona Walentego (ulica Ła I skonstatowali, że nieznajomy otrzymał 1 wiście utykał na prawą nogę. Jawor-I wanie fm1kcjo11arjusza pocztowego, 
giewnicka nr. 74) skradziono pakę z postrzaf z tyłu głowy z bardzo małej 

1 
ski długo wypierał się współudziału w , f.2-1ct•11c~o i\~ichała · Wor0bca. Podczas 

obuwiem. wartości 280 złotych. I odległości. przyczem zabójstwa doko- 1 zbrodni, lecz wobec niezbitych dowow 
1 
rewizji z:ia1e2'iuno JJIZY Vqrobcu 30 li-

z mieszkania służących zakładu Zie nało 2 ludzl, z których jeden - sądząc dów, przyznał się do winy i wydał dru stc'1w pole\, cm, eh i 49 iwyczajnych. 
dnoczonycb Rzeźników przy ul. Głów ze śladów - utykał na prawą nogę. lgiego zbrodniarza, swego przyjaciela, jeszcu 11ic t••· ... ·orzonvcti. n prócz tego 
uej ·nr. 26 skradziono różne rzeczy, war W zabitym rozpoznano mieszkańca I Omeljana Tichowa, ~amieszkującego picn:.1d1c1\v Wtllutuch 1 J:cych 1 inne do-
tości :?78 zlot.reb. wsi Jasinówka, w pow. łuckim, Jana w Rajmieście. wuJv winy ~- l-''~ ·tad JJOotwieranycb 

' NieJaki Carczarck przywła~zc1ył so Parchańczuka, który, sprzedawszy na ! Obu przestępców aresztowano i l:sri'iw i stan·~h kc pe::.· 
ble dwa lustra, wartości 205 złotych na jarmarku 3 konie za 2.000 zł., pieszo przewieziono do więzienia w Łucku,

1 
\Vim)h~a. ktrrv 26 1ar przesłutył na 

szkodę Przybycina Aleksandra, zam. 
1 
powracał do domu, a będąc napadnię- ' gdzie oczekują ~arzącet ręki sprawiedli PN:z~ic 1.Hd..!Zt<llo w v. =~ zi1:n1u na Zam-

orzy ulicy Ogrodowej nr. 26. • nrm z tyłu, pokrótkiej walce uległ zbro wości. ku.. · 
. . 
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Inteligent pod kontrolą gospodarza. 
Kto nie przedstawi świadectwa ubóstwa, podpisanegt

przez właśclcieJa domu, nie otrzyma zapomogi. 

To nowe rozporządzenie krzywdzi pracowników 
umysłowych moralnie i materialnie. 
Lód~~ 10 łut~go. 

W my~ Jl0Weg0. rozwr;ądz~mJa mi'll' 
nd~teńalnę·go J~ażdy l>e:iroootny pracow 
nik umysławy llQWliTIJie.'1 e<> dwa m1ieliią„ 

- Czy zakochałaś się w nim edr'°, ocl c~ przedis'tawi~ 
pierwszego spojrzenia? t:ł~Wf1Jdoze11ie właśęłoieJe domu 
- T~k„. Pok~hałam go ~ pi.-wszef o m»eJ$CU zą.m·~·~anJa t smtlille mająt-
C'Jhw1li, gdy spo1riałam na niego, 9'•~•o k - · . . . " - i· · 
21 nim razem w jego ezteroosobowym owym stara~ącego s1 .. ę o zapomogę pro-
aucle„. letarjlusza umy~owego. 

Bei. tego za.śwła<lczenita bezrnbotny prncow111iłlmm umyslowym dz&e)e się na· 
inte-Iii1gent . zbyt dobrze. 

u.fe może otrzymać zapomogi. Nowe rozporządz.ente krzyw dzi pra, 
Dotycheias rni!kt taldiego dokumentu cownitków umysłowy.eh tnoratllllie i ma.. 

od 1>racownllka umys.ł'Owego nJe wyma- terjalnie. 
gat Zapom9gi wydawano bez rekonl'ein- Trzeba b-OwDem zgodzić Slię z tem1 
datji właści:ciela domu. ie pra-cowni-k umysłowy należy bądź. 

A1e czasy sibę zmi1eniają. Są Jeszcze co-bądź do t. zw. „sfery i1111~ei!Uigencji", a 
widać ludzie którzy przypuszczają, że więc ludzi, przywiązujących pew na 

%22&&&& 1A M i i WWWWCZU: YIU& *WttWJL ' wa,ge do ambiicj·i· Q osobistego honorn. 
WWWAi!idlwMEG i 2$EUU 

W ĘPOCĘ „l?(D}"WIDUALNOśCI", 

Pra\;\rdziwa miłość. 

A fakt posiadania nawet trzy1>ietro. 
wej kamienicy bynajmniej 1de świadczy 
o etycznym poz:bmie jej właściciela. 

Czyż to ni1e jest więc upaka·rzająict 

dla Lnrteligenta, gdy musi zwra·cać Siię dq 
gGSP'Odarza 
co dwa miesiące z prośbą o nutwlerdze. 

nie stanu ubóstwa? 
A w jaki sposób pan goopo©'I"ł 

5,pra.wdzl, czy loka1tor j·ego rz1e1c'Ziwi15ci1e 
żyJe w nęcl!zy? ... 

Wczorad przecl w.ilecroręm .,, braku Mus•! chyba obserwować ,tego życie, 
Lłliflego zaiecia sLediialęm w towanw„ zbierać informacje od są·s iadów lub może · 
stwi1c ki!fku stairszych kawalerów w wogóle czynność tę powj·erzyć swemu 
Grand-Cafe i rozmawiali$mv p()ezątkQ- dozorcy? ... 
wv n1 temat plotecze:k lócfzk\Gl'J n,a,się~ Ale poza temi przykrościami n1h1ry 
r.fo rozmowa pr~esz;ta na torv spółeze„ mornluej czeka pr~cowiii'ka umy.stnwc· 
s:r,ugo małżeństwa ii wówczai bf(tr'Q 
pt>\\;sta.Ja m!1ędzy nami ldqtniiia. ZWti'll.l go cały 'iz~reg kr~ywd materialnych. 
w sforach óntetvgentnych rzeęizową <:l':Y- '-,:.iv z.najidizi1e si.ę gospodarz, kt6r:v 
skusją. 4,yjc c•becnle w dobrych stosunkaiqh ze 

Padały z<lanDe meimi1e.rnnie mądire; u~ tona: W"Ie$Z, mężulu, J~ zaczyna fui wyk•ZVWłlĆ $-wę indYWldu~Ino~df•• swym· IO'~·a. toram'.? · · 
~N~~u?1~!~[.iit:~~=~seyeh wv- Mti- ·TAkf~ /ł.. .„ tądzłł•, ie OQ 0$llJtni&-.yyJtquje brak 4ikł1J i wychowania.. {{zy llJJ~ będzre dla nu;ego na.fltlpszą 

- Niema w1i1ernych kobiet! QiJ&Q&SL a www; .a aw ; asY•1•o•WlllllWW *roJIBililii.WWM± w zemstą, Cl i1łe pcwn-ego dl1tla wogofo 
odmówi swemu lolrntorowii potwierdze-

-- A ~roszę mł J>Oka:zć wiernego k t•d t 1• •• nia świadectwa ubóstwa? 
tti ężczyznę?... s. komnromito•.•• an. y . on I en po 1c1· 1. Odinowe swoją innotywuj1e tern. J!,! 

- Mi1tość ma:tzeńs.ta jest tylko fiilkc1~ ! . .. li . li wecDlug jego mniiGmania Iokaror w ;aie 

- A czy ja ilo w.ilna?... Me~czytm Był prawa reka nieuchwytnego fałszerza paszportów. n::e jest biedny. 
spa:czyN davme, wz.noosl:e pojęclę Cm'°"' „ w "1: - • • d · r1 

stej miitości !... . . d . d _ A ~resztą, ktoz o nM~'go wyma„a tł" 
. Wał'$tawa, to lutego. f nlł gQ, ograniczaJąc się Je yme o za motywowania decyz~? 

- Klamstwo!... Osm.st~! •• To iska.n Zwykła napozór sprawa sądowa Q trzymania Rappaporta. J T 
1

. . t . ~- .. kt 
~ !„ .. Do .upadku. moiralnośc'il Pr~yczyp kradzież. 50 sztuk blankietów paszpor- \V .św~~tle dalszego śledztw~ o~a- .a; c ?001 Jego WYfOI\. - ·I co mu 0 

n~~y s1:e. tyJ,~o kobf~!..; ~to llłO&ll Uót- tov{yeJt przyniosła wJeJę ciekawego zafo SI~, lZ rzekomy . agent P!Jh?YlflY zrobi? • . , 
kLc sukvenk-1?.„ Męzczyz,nn,?... materfału ze względu na technikę prze- był Jozefem Wolskim, wspolmkiem Przypusćmy 1edmk, te gospod:au 

- Ale mężczyma jest niełl10l'afn[d„ stepstwą l metQdy 4oebodzenia .śłed- Rappaporta. Obu aresztowano. . wydaie swemu ldkaitorowr śwJOOeciJWo 
&zy!... czego. Wczoraj Jarkobuz, Rappaport 1 Wol ubóstwa. 

- Ktrurrstwo!._ nelefent kemłsarjatu rząct~ p. Qpol- ski star~l} przed sąde!U o~ręgOWYf!l· L ~,n;ł ."' t "śc"ile 2.11" dulko. 
· · a b k Przewod sądowv UJawmł podwómą 014\<11~01r ]wS rzecz.ywn e 

- Pain siię Zia'PQtlfi!łli!if.„ ski. ~auważyl pewnego dnia ra 50 rolę oskarżonego Rappaporta. Wedle wooym pracawnilkiilem wmysfowym ~ 
- Przeprruszaml- blank1_etów vas.zportowy-cb. zeznań funkejonarjusza policji Stefana kleJjl•e biledę. = ~:Z:~a.._ koi:a~~fu ~6~~1dJ:~~~ou:.PkrJri~~;~ Ku_cza,. Rappaport był. konfidentem po Ni1e mote na~et. prac1ć komomeg~ 
N. . .aJk!L. ~ft -~~,""41 ni„ ~ r i .d . k A ; ż licJI do spraw kradZłCZY P.aszportów. Oospod'EiJrz oczi;1''\\n1tśCI1e skady lokart.ora 

11Je wrem 1 . u"!f l!i1"" r.ai~m,OZ)~ ~ ?Jna l!i ę 11.fo ra"łz~e Y· Pz!ęld ntemq wykryto dwie tego ro· · ~ ~ · . · 
11!!-. ulrnwa .dY~lmSiJ.a,. gdybyi do awarrtury Ueiynfł. to zą pa.mową nieznanego <tz~1ju 1'ractiteże w . ministerstwie sPr~w j eto &~dlu. Domaga się eksm1:sj!łi.. 
"'!e wtrącn~ Się pan r .. st~s.zy ~awat~ mq ptoze<item Cha1mt Rappaporta. PQ· wewuętrznych. Biiedny lo1kaitor broni s.Fę Jaik motie 
siedz~cy d~tychczas w mr:Jczit:m.ru t M- czl\tlcowo - opierał słe nalegąmom podte Ala jak t.Jstalono Rappaport służył Przedstawdia w sądzlie 
ko c~ekaw'lte przvsatc'huJący &llę roraiz ,,, ~ O'd"' Jednak ten ~ · • · · b t , '1 · L. f · 
szY.bde'J wymawll<ll1Y'nl ~a.nilom, ~ót s:a_..z..., <;li . ;, · "' pauQm 1 Y rown ei me&.-em za.u ama. śwkidectwo ubóstwa podpisane p~ 
kom ~ eip!ltetom · · · obteeal JDU. JOG.OOO d<>łvów. ~mane~o her"ita fałszerzy paszportów, samego oskarzy· cleła. ,,. 

' · . . n!cuchw:i,;inE-go Icka lgllckiego, zwane„ · 
- Panow.be!.. Uspokójcie sri.ę!„ ....... clJł~pak uleet Polntsie. . go „Kałmykiem". '\Ne wszystkich Czyż trzeba tepszego adwokait.a? 

!!e~ł pan r. - Milość Jeszcze iSm~eje... Po 1abran!g paszport6w i szafy lar swych pocn naniach oskarżony kiera- Sąd oczywliścile odtdail'i taką prośbę 
ryllm trzeba ją umfieć znaleźć ... Ktp u- ){obuz spętk-ał $ię na ulicy z. Rappapor„ wał si~ wsl\atowkamt „Katmyka". . . 
nllie. s:tukać 1JrK1Jd~ile ją niaweit w mafże·ń· tem •. W. tym momeł).cie podszedł tło Vv' ezasle rozprawy Wolsld I }\ap. ei eks1niS\lę. . . . • . 
stww ... T~ik. tak ... Prosie mir tylko ni<e nich J~kis ; 11i~znajor,ny~ vrze~tawlf się paport oskarżali 5ię wzajemnie. Czy witaśc1~~1eł demu me ~dJa_.J,e sob1ie 
przerywac ... Dam wam zairaz 1n.aJcńk! Jako agent lłrzędu sleclczego 1 zabrał ocl Sacf pod przewodnjctwerrt - sędziego 1. tego sprawy? ..• 
przykład .. :. Zna.ci-e chybia P.aniow1e Ta- przerażone~o chłopca ą}{rytą pod pal- I<;oiakowskit\go skaza.r Jarkobuza na 8 Napewrno j'UŻ pomyślał o tern F we 
b,~km.:nc~ :'... Na Targowe1 ma skład tem. paczk~. . mlesfęey. ~appaporta zaś i Wolskiego , własnym f1J1Jteresi1e będz.Iie s·iię Sitara~ 
siana ... I ,orz a, dny chłop aile . tiouaty .... „~ · Na -prośbę Jarkobt.iia , agęnt'~ ~ol• na rok w i~z1ema, • • 
DwaJZi'CbC 3 łat już J><) ślubte . c~ kłó~ . ' ograniczyć Uosć swiadectw, 
rzy znają go od.dawnia. powiadaj'.\, łe chdiaibv to byito niilezgod'ne z jego Stlw' 
on był zawsre .łotrem .•• żony S'Wei i'lt~ · · 
kochaL. Na'Zywala się Annelda ... ~tągie • Oryg1·nalny zakład m!le1ntem .. 
się kłóci:!;· ... On rnt.aił podobno ~achankę.. . _ . Oto fofillka kw'ilai11ki6w z ogiródlka P.r.lY• 
\Y domu cdiągle byty awamurv ... An:el• • • • klrych koI11Sekwencj,ii, fa<'kie podągnie za 
('iva dwa rnzy ''' }ś ~ Ja mu O'ko ... SłoW\;fi1 został zawarty pomiędzy anghk1em a amerykaninem. sobą nowe rcn;porządzeni·e, ()graJll!ilCZ,a-

- ~PO"':t'._ maiłźe'lstwo ... AJ,e przed ty.- · . ją,ce swobodę wydawa:nita z,a'1Joo1óg bez-
go-:l11 em 1 a~akminc iofoży:t się d!) U·z„ W tyeh ~niach został w New-Jorku J Karta jego odbyła drogę napowietrz b , . . . .,k , · r , 
k~ bo J.o<;ui,. ataku s~rca ... Lekarz stta- rozstrzygnięty oryginalny zakład, Jaka ną z New-Jorktt do San Fran.cisco,, ~t~~ ro 0~~ym pr;,cow1:11i om ~m~s, owym. . 
c ;·l nadz,;ek utrzymania go przy >,ycim ••• droga pocztowa naokoło ziem! jest krót- tĄd zwykłą pocztą do- Tokio, poznieJ N1.e wątp.1my, ż,e zw1.ąz:k1 prncowni~ 
Tai,alon:nc konaL. Ale w ostatn'i'('j chwd1 sza, na wschód od New.Jorku, czy na przez Syberję do Londynu, wreszcie do cze zwr6cą się z odpow :icd!n.i:ą prośbą 
L1, J~rzcd sm i e~d~ k~zał P<?Prosić - ~o- zachód, Zakład zostal. zawarty między New-J_or~u. Karta ta była w ~,rodze I do sfer rząd-0wych, aby mo?Je to rozpio. 
gp .... Oczyw11ście, .ze sw~Ją . tonę An.~l- pewnym angielskim filatelistą a boga- pjęćdz1es1ąt pięć dni, „Wschodn!a kar- rządzenile nat'l.rchmi:ast wycofano. 
cię ... Sranęta przy 1ego łóż'ku. a on wztiął tym amcryJrnnlnem o nagrodę plęcht- ta powędrowała przedewszystk1em do B .., · d • . 
je1 rękl· w swe blade dłorniie i ni1e ~)dry- set dolarów. ' Londynu, priez Sybęrję do Japonii, o cz.yL, napraw ę tHe mozna zna· 
~v~ł od ~11'~j oc:z~. Trzyma1 się kuroiiowo Aby się .priekonać, która droga jest z Japonji do San Francisco, skąd~ drogą lcJ.ć innc1 drogi do stwferdzeuła st~mt 
JCJ. d!on. 1 kona1ącemi . oezvma Paitrud !rrótsza, wysłali oni równocześnie z powietrzną przybyła do New-Jorku. majątkowego bezrnbotnego praco\vnth:a 
w 1e1 t\.vairz. szepcząc cnicho: New-Jorku dwie pocztó\vkJ. Anglik wy Ta kar1a odbyta swn podróż naoko- . umysł-Owego ? 
~ Ni:e odchodi ode mn.1e. najidtroisza ... słała swoją !<artę w kierunku zachod- ło ziem! w cią&'tL J?ięćdziesh;ciu pięciu Jczc·li już kont:rola taka Jest ko1rui·eC't· 

Ani.elciu drog~ zo~tat't ju~ pirzy mnfo do t1im, przez .$art /rancisco, drugi w kie- dni i cz tere.eh g~dzm, a ponieważ nade~ tta to w każ.dym ra:z:<C wła~'c liciiiel domu 
ostatn1!·cj chw111i... Nle odchodi, bo gdy runku wschodnim, przez ocean Atlatl- szła o osmeJ wieczorem została odda- . ' . , -d .: • 
1,)aitrzę na ciieb:le Aruieldu d!ro,ga, ro m~ tycki. Zwy(:,iężyla „zachodnia" karta. na dopiero dnia następnego zrana. nu·e Jest asob_ą o~po~!· ;: 11..\ na rzecto. 
raik lastwo umverać- Ku-Ku. Pfi:ez co a~łik otrzymał n~rode. znawce w 001 dziedZJr.::e.. - eł~. -



-

Wariat, który był ministrem 
l\fimo „fijoła" cieszył się zaufaniem króla 
i zna.ł się dobrze na skarbowości i sorawach zagranic2.nych. · 

Archiwista bibljoteki w Atenach od- do Aten po raz pierwszy poseł Stanów Po triecb qniach minister skarbu 
ralazł niedawno pamiętniki polityką. Di Zjednoczonycn. SiJivergos przy przy- I urządził rJC\VY kawał. Podczas wspa. 
mitrekąti~a. który w drugiej połowie witaniu zwrócił mu uwa~ę na to, te łliałego ;,.rzyjęc1a cilL.ł wszystkich zagra 
ze()zf ego stulecia odgrywał wielką rolę wszysey zagraniczni p0.sfowie na przy nic;mych 1Jrµlorn11tów, SUivergos zbh
w Grecji. JQCiU IJ króla muszą być ubrani w spe- żyt się do ~róia i powiedział „Przod~o-

Svecjalny rozdział poświęca on w cjąJny strój. Poseł był daleki od myślj, wie WaszlilJ \Vysokości, cezarowie bi· 
swych pamiętnikach Nikolasowi Sili- że ma do czynienia z umysłowo - cho- zantyjscy, wydali dekret, że podczas 
vergosowi, który za Panowania króla rym, przyjąć dta ctvplumatów, mistrz cere
Ottoną piastował dwa razy tekę mh1i- Flrzypuszczał raczej, ie minister u- rnonji · musi dtaticzyć menueta. Wasza 
stra. I dziela mu rad z dobrej woli i chce ro- vVysoko~ć powinna ten historyczny _ 

Nieco złośliwy kronikarz zamvaża pręzentąnta republikańsklefit'o państwa zwycr.aj 2110wu wprowadzić w tyci~. 
na wstępie, że wszyscy ludzie, w mniej I zaznajomić z ceremonjalami na kiólew„ Jestem mi'.trzcm w tym tańcu chętnie 
szym lub większym stopniu są głupca- sk1m dworze. nauczę chvoraków tej sztuki. 
mi, dodaje przytem, ie ko.mpletny łdjo- w dzień audjencji przywdział przy- Nim jcsz~.Ge król zdołał dać odpo-
ł~ rzadko ied.na.k sta~ał się ~łnistre~. szykowany dla niego przez Siliverg'osa wiedź, mfnist\;r skarbu iaczął solo tań~ ! 
~a~~ępnle Dlmttrekat1s opowiada h1- fartastyczny kostjum i wraz ministrem czyć menueta, wywołując oburzenie I 
11tołJę Nikolą.usa Si!ivergosa. udał się do króla. zebranych dyplomatów. 

W. ro~u 1842, dzięki poparciu Posta Strój jego wywarł nie:r.wykle poru„ Dopiero ten wybryk Silivergosa 

~ii~A1~~~~~~~~ 

Sensacyjne wiadomości 
z życia 

KDłłRl\DA VEID ~ l\. 

" .. ustnack1eg~ hrabiego P~o.kęsch-Osten I s;rnni1.1 na dwon:e.. Królowa A.malja, o„ pri:ckonał k. róła, że powierzył ko.mpłet-
i:ostał on mianowany m1m~trem sk~r- lwcr:a. 11a, audjencji, nie na tarty prze-/ nemu wa1jatowi dwie najważniejsze Kc;mrad Veidt _ Studentem :t Pragi. 
bu. Będąe. tylko cztery .dm na swo1111 ni.ziła ~ię na widok dziwacznie przebra teid. Tego samęgo je~zcze dnfa pod„ 
oclpowiedz1al1'Y~ stanowisku, wykazał ne~o amoX':r!\anina. p!S,af dymisję swego faworyta. · Jak donosi prasa czechosłowacka, 
pewne zaburzenia umysłowe, wobec korporacja studentów praskich ofiaro-

ł . . . t -Słf@Ml'd&-fMMiił&#SFW'AW ł K d . V •ctt . t t ł eiego musia . ustąpiC z mmrnter~ wa. _ .. _. _ _. wa a onra owi et owt y Ut swego 
Wkrótce potem \ pri;yszedl on pozornię członka honorowego w hołdzie za jego 
do zdrowia. B • " k • • • k" k k " k• • genjalną kreacje •• Student z Pragi'-. 

Po trzynastu tatach znowu powołano . 010W a 1m1en1a tancer l me Sy 30S te) Wielki artysta. wzruszony do głębi 
go ·na ministra finansów. pawjerzaiąc przyjął zaszczytne odznaczenie. mu równocześnie pfQWizorycznje tekę Walczy 0 f!'OSZaOOWanfe praw i JojalOOŚĆ WObeC państwa Konrad Veidt-houorowym obywatelem 
ministra spraw zagranicznych. Wictocz . . . - miasta Pras:L 
1Ue znowu wysoka godność Przewróci- \V' górach meksyiką.1isik!k.h POW's1ałą I v;1sapie Jest l'mię ~neerkn, zgiron:m~o Jak nam komunikuią z Czechosłewa 
ia mu w głowie, ~owiem już na drugi mowa org;miizacta bot0wą, która przydę- Silę olrnlo 2000 ~Jowww. cji~ wielki mistrz ekr~nu niemieckiego 
dzień po npndnacji 'przyszło do niezwy l'a swą nazwę od imiieniia i na-zwiska Napada'!~ <>n1 na zgraiJ,ę railrusMw. Konrad Veidt został odznaczony tytu-
Uego wypadku. słY11iJ1·ej męksY'kańskiiiej tai1]CerkiJ .Cebra przęstrzięga3ą, a·by poptą,~n kursowały łem ' honorowego obywatela miasta za 

. . . • PaA~11n."" regulaTrue kupcy bez prZiesiJkód prowa~ . j 1. k i Stud t p Podczas o~praw1ama .. nabozen~twa w iu • • • dz:idti handeJ, a r·oiln·icy praoowa:ti na roli-. i;woJą gen au1ą reac e " en z ra-
i~ .duszę wielkiego dostoJmka .o::ecJi -:- • Qrupa nowowrgia11:PZO\.~anych ~JOW Rvcerze „Ceni Padtid'li" oowies.iłli już gJ''. która, wzruszyła do głębi patrio-
Sthvergos Y'tar.gnął do c_erkw1 l zrobił cow ma na ce~u zwak~'.~ wsz.e~ueg~ kiilikus•et zbójów, rozbi'li ki;!'kainaśoie band ty<;zne serca czechosla waków. 
awanturę, .ze me wyznaczono mu hono 

1

fanafyzmu zarowno.· rnhg1J.1neiro, sak ·l i crrożą iii gotowi są mzstr·z·eilia ć 00. dlru.,, Niebezpieczna rana Konrada Veidta. 
ro w.ego miejsca na te uroczystość. anity~ęNigijue·go pcrd haJslem la!d!u i bar.-I g{ego m<ekSY'kańczyka jeśli ł1llle -bę. d1iie Przystepując do odegrania sceny p(J 

Po kilku dniach wybuchł w minister monJ1. słuchał prawd wt:trowaidza.ił w żye'jlę f}ąń jedynku w ostatnim swoim filmie „Stu 
stwle skandal. SUivergos za błahe Ja- \Vokół .s-zt'aindairów, na których WY.,. stw0we zametu. dęnt' z Pragi", który obecnie z niebywa 
kieii uchybienie ezyJutie znieważył ge. · · · ,,,. łym triumfem obiega ekrany świata. 
ueralnego sekretarza. Konrad Veidt. wróg wszelkich trick·ów 

Następnego dnia S!livergos oświad- z !!!!li dr ob n :li. 1·.a. . Im. u z· '"... j fa~szów kinowych. postanQWll użyć t~ył prezesowi ministrów, że żaden u- ~ ~ ..- prawdziwej broni: 
r7ęd11ik w ministerstwie skarbu nic PO- • • ~ • • Podczas pojedynku jednak tak nie„ 
siada wykształcenia europejskiego. Bul md JOny funtOW szterhngow W podzięce. szczęśliwie sie poruszył, Iż szpada prze 
garłs wobec tęgo udar się do króla z cłwnika przeszyta mu prawe rawię. 
wnioskiem zwolnienia Silivergosa, jaka Przed kaintor bankowy mr. Sm. iiłb I g()tl•w jestem nazYWać si-e swa córką i Istnieje obawa, ćzy nie zQstał uszkodzo 
chorego umysłowo z zajmowanego I anq Camp. przy Viiotor!1&„street w Lon.„ a·c:topto\':ać. . . ny muskuł i czy wielki artysta ~dzie 
p.rzeze!l stanowiska. dyn:c urjecha-l przed kif~k.u dniilam! wspa- Pa11 ~hope:s jęst mJ:lJ9nęrem I ~łYnJie mógJ władać prawą ręką. 

Król Otto jednak bardzo lubił Sili- ni1a~y ·aJ-i.1:tiomoibtl, z które~o WYl>iJa1d~ wy- ze sw_.vch .dZi~~actw. . . .~r~r~r...-_..i cr;:::a.>fr.::ll'fr.;::11';. rv. 
vergosa. Nie udzielił dymisji swemu I ~wmtny stairzec 1J:a~11&k1em Shoppcs w :~zez JaJk.iis czas udawa~ iobraka . 1 • ,.,._,u._.u._.r.„....,.u.._..u_.u._.L'\\ 
faworytowi, oświadczając, że choroba 1.owarzvistw11e IJ'Otarn.i~zti. _ .. W. · ł1~chman.ach PT~ecl)adzaJ się 1

PQ L<l'Jl- -at!"'d 
ministra skarbu jest natul'y przejście- ........ Pragnę roba:czy s!-ę z miss Fth.e d:vn,_~. Wtedy z,ai11wazył miisl$ Bthel •. · ·: . . . . : ~-.· 
wej, a pozatem Silivergos jest bardzo flory i;iowied:z;!Jał stary pan, a gct:v zbk~ J<..-lka ra:ni: wchw11e·fa mu dr{)hi:tą 1at- daktylograJkę wYn.a.grodziić na lCl J.10 .... 1.. 1 

zdolnym finansistą i cieszy się poważa- ż~·la . srę do nne!'o u~oga: d'.aik.'ivlografka muz.n~ .~io ręki~ a gqy pewn~~o dma ~dał we ~e1c~. 
niem zagranicy, szczególnie Prancji i UJa,I Ją za r~ce ! pow1.e<faua~: ·. . omdleni.ie, i.a:V'tozla. go dorn.żką ~ d. omu.

1 
NotarJUSZ wrecz:y( jej legait na 10.000 

A.ustrji. -- Czymę 01•ę generalną SPad:Kob1·er· Porrewaz pan Shopes me po31ada ro- fuutów. 
W tym mniej więcej czasie przybył czynią mego majątku i jcś~r pozwoFsz d~iny, przeto postanow.i.ł dobroczynną Jest to drobny ty1ko z.adati.k. 

- Sdca, ty się we mnie kochasz? I Mruknął ~ pod nos01I1 i wyszedł. 
On,i~i·ała na chwi~ę, porlltona bnJ. SaiJka wyciątnęła zaclfoiętą pięść w 

talnem pytaniem. Jakie moż:n1J. ot~ w ~onę drzwi, za któremi millmął KMol. 
1baki sp.t;S6b inówić1 Tak otwaroie, bez- - Poczeka•j, psi synu, .poczekaj„. 
eerem1otij~l·nie... Ona leiwo piic~:ła ()f.ł·wa- Niktby terruz nie poznał w :niej po. 
gę o ·tą.m my~leć, a on tak ..,..... prost-o z kornej, wiiecmie załębiioo.ej pr-ootytu-
ma.stu. Z uąt jej wy>dobyło się ciche tki. O<:zy płonęły stlnym b1a'Skiem, pier· 
wesitchnienie. sj 11·zyibko fa~·CYWały. 

- NiS1... ..:... Poczekaij, psi synu - powtarzał11i 
Pirzyi'f'zał się jej uwaiżnfo. Rozunriał, driącym z poctn.iecenia głosem. 22 

;1:e kłamała, afo było mu z tani ~- Powstało w jej dmzy narwpół dz'.lkie 
Sałka S\pojrzaiła nafl przeeią-gle, po.. hęhniąe 'prulieam! po kra.węchu łórbka, Sy„ nfoij, pOIŻądande zemsty. Upajała się samą my 

c1!lem, ~e dając mu ża4nej odpow~ed:ti, tua-oja dectte.rwQwała go nłe~ykl~. Oo-- -- A w!ę;e ba.rido.10 doibrne - cdr1:flikł, ślą 
0 

niej. P.rzeibr:ała się szybko w błę
P.<>d4io$ła' i;łę z krzesła i wybiegła do myśh1.ł się, ie dziewceyn je$'l w 111lm za stą;l8i!C przy oknie ~ Byłoby tni b1J1tdz-0 I Mt:ną sykientkę i uśmiechnięta wbiegła 
<i,ug!ęgo pokoju. Wówcza'S Ema dragon kocha.n.a i Gterpi, nie moga_'I: pP~ys1kać ie p~zyikro„. L®ię ~e·~ie, ows~em;·· Jes·~eś do sdon~ku, ~zi,e 7.a.bawa Wtt"zała w P.~ł-

. i:ia.chyliłą. się Etkmainowi do ucha i szeip- go wzajemnf}$ci. m1ła dzilllwozyna 1 111e tallu 1aik UUle t"o ni. Towanystwo był·o kompletin:e ptta· 
-ięła, Zauważył jut ad pewnetfo cie.su, te l~ koleia·niki. Ale eo eł.o tego„. M~m prze ne i wyprawiało niesłychane brewerje. 
· - {at - no do niej, bo ona !!·otowa Salka dany go &petjtdMmi w~ędam1; c1@ n.auccz:on~ i nie walino mł się w ta„ Korpulenłna Kazi 2ll'zuciła z sie·bie 

iobbie coś złego zrobić... ale nie kał tego tak powaltnie, I on ią k!e rzeczy bawić... szaitki i tańczyła na stole ialki.ś opętań-
Mł.odizien:iee zastanowii idę przez ba,rdzo lu.Pił i wolał andżcli korpulentilt\ Ł~~ł, chcąc się pozbyć za jedttym za czy taniec. 

Ji.wi!ę. Kazię, eży filegm..i.tyemą Entę, ele - ru-c: ma•chem całej tej nieprizyjemnei historji. Były fo raczej jakieś e,p1~-eptyiczne 
- Dobrze - ocliparl, zaipala1Jąc pa· poza.item. Ske\'ditel Sa.l'ilO piuypusrczenie, Salka t.tśmiechn~ła słę poprzez łzy. ·podirygi pijanej do nii·eprzytomno.ści dzie 

"ł~osa. ie roóg!!by bliżej obcować z pub1iczną -- Ach, talk? - za.pytała pr·z0ciłt!gle. wczyny, która w sta111ie normalnym nie 
Zaisfał Sa!Jkę, l~ącą. na łó7Jku. Wttt-1 dziewczyną, wprawiał·o go w stan roz- Zerwała. się z łótlka i ślkoczyła do lu- odiwaiżyłaby się na u.czynienie na weit je„ 

liła twairz w poduszJki i płakała. Ciałem drrutnienfa. A cna, wl·dać, brała W1SZY$1· strra. P:rzemyła OC%y i prtypudirowała dneg·o pas taneczneito. Reszta towarzy-
jej wsbrząsaio spazmaityezne łkainfe. Zro i ko na serio. Posh.n•owił Jej ws~yst'ko twarz. stwa była niet>wykle za.dowoiona i zor-
bfto mu się ża1l dziewczyny. ·wytłumaczyć. - Wróć tam do pokoju, bo chcę się gan'zowała ad hoc amatorski jazz-band. 

Usiadł pl"'zy niej na łó:bku i począł ją - Salka„. ""'ZCh!°ać„. Całą sukienkę pognfotła•rn„ Wicek HOO"dyński udawał sa.xofon, 1fłas'1<ać po kruczych włosach. Podniosła 11at\ zapła,knne oczy. V/y- ,.- . 
- Cze.go płaczesz, Salka? Co ci s!ę I fłlądała teraz bardzo ł111d:nie ie sty~ma„ Sikic!"ował się ku dirzw '. om, aile na.igle Olelk Belikim tTąhił. na ~1mpr:i'::zowa· 

-tało? łem derpien.la na przybla·dfoj twairzy. zatrzymał się w mfojscu. Spojrzał na nym z. ~·azety puzome, a ma w i a z c,a 
Je~o tik1irwy toń roz.rz0 wnU ją jestczc 1 _ Słucham„. . dzif'wczynę podejrtliwyrm wzrokiem. łyich sił w s·~afę. 

~~iej. Poczęła głośnio szlochać. Nie wiedz: ' ał od czego zacząć. Wstał' - Nie bój się, n'ic s·o1hle :de.go nie zro Tyhko Winidharn stał miJlcząc na bo. 
- Niic, ruc„. Ząb mriJ.e bo.Ii„. i prz~zedł się idbh·kro·tni·I? po poko·j1u, bię - zaśmiała się z przym.uscm, do- ku, nie bi.orą~ udz:ałl\ w za•bawie. Do n.ie 
~ łlisteryr4a - poomyś1ał Karol,, ZQ.irz:ymnł &il~ rm~ed Mlikiem, myMa1jąc s{ę, o co rnu chodlil.. go ZW'rócij s1ę Ka.rd„ !D.c.n.l 
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Książ~ta, ż z napiwków. • 
J c 

Przeżycia rosyjskiej hr~b·ny. Arystokratka szwaczką6-
Książę malarzem papierośnic i pudełek.-Baron · Sp.rzeda~cą 
papierosów . ....-Arystokraci szoferami i kelnerami-Prokura-
tor naczelnym śpiew~kiem. - Arystokratka otrzymująca 

napiwek od· swego parobka. ·· 
Ciężlki jest lot emi~aeji rosyjisklej, I łam na~epsze konie. Obeonie nie stać f dząc od domu do domu. Wielu rosyjskich I to w tt~edclem przedsitawiciektwie • 

l:t8'tą rewolu~ja bolszew~clca rozprószy- mnie nieikiedy nawet na bilet t.ramwa- arystokratów zostało kelnerami. In.ni Berlinie. 
ta J>O całym świecie. Lud~e, .zajmujący jawy, więc chodzę pi~szo z Friedenau do poświędil.i się zawodowi szoferskiemu. - . Oczywiście - powiada ona - jest 
dawr.iej bardro wysok:e stanowi:s!ko spo Deutsche Theaiter, a.Je to nic! H:abia K. jeden z najbard.żiej znanych mi nieprzyjemnie obsługiwać przy stole 
teczne, noszący arys>tokratyczne na~i-1 llllily cmłgrant, książę D., dawniej ie- człon:ków peters·burakiego towarzystwa I naszych śmiertelnych wrogów, którzy 
~a, od.grywający wie·~ką rolę, rozporzą- den z najbogatszych posiadaczy ziem- dworskiego, został w Berlinie szoferem zabrali nam wszystko, ale nie mogłam 
faający olbrzym.ieni nieraz majątkami- s;kicb, opow:ada: doroi!ki samochodowej. Na tegorocznym znaileić innei pracy. Miałam traifkomi-
zosfali poprostu wyirzuceni nieja·ko z - Wiem, że mnie tu nb zastrzelą i berlińskim balu prasy zjawił się on we cmy wypadek gdy pewnego razu musia 
siodła i musieli, choć nieprzy.zwyczaijeru to mi wystarcza. Mus:iałem na łeb na fraku, tańczył całą noc, a o godmue 5 łam ol>sługiwać swe,fo parobka stajen· 
do wa:liki o egzystencję; chwycić się za szyiję ucietkać z Peters1buorg:i. Portier mę rano wdział &Woje szoferS1kie ubranie, nego. Pirzed wojną Wańka był moim śla 
bary z losem. go domu denuncjował mn.ie przed cze- które dał do przechowania w gardero- jennym, potem wzięty został do wojska 

Jeden z dziennikarzy inie.mieck;:c-h o- rezwyczarką. Os1irzegł mnie w rorę i~- bie, poczem odwoził gości balowych do i nic o nim więcej niie słyszałam. Pewne 
~uje w inteTesująey sposób warunki ny, wierny mi jeszcze słu.żący. Wtłoczy- domu i cieszył się, że bal dał mu dobrą go dnia, ohsługują.c przy stole dobru 
iycia emigrantów rosyjskich w Berlinie. łem sobie na głowę jeg.o czapkę i uda- okazję do zarobku. ubranego jei;!om-ościa, rozpozna.łam w 
Pisze on, że ci ludz~e ciź.wiga.ją swój los łem się wprost na d·worzec kolejoW'Y• Prokurator naczelny są:du petersibur- nim swego Wańkę. I on mn'.e p-omał i@
z równowa·gą ducha, zasługują na sza- nie mając jednego grosza przy duszy. U- skie·go na wygnaniu dopiero odikrył u powiedział mi, że rewolucja bols:z;ewidra 
ouneik, dosfosowują się do swych no- dało mi się doje<:hać do następnej stacji, siebie piękny głos. Występuje on teraz uczyniła zeń wielkiego człowieka i źe 
wych warunków bytu, a przytem oma- skąd pieszo przedostałem się do gran:cy w jednej z kawiani rosyjskich jako śpie teraz z r'amienia rządu sowieckiego ro. 

r.zają się niezwykłym bańem. Estonji. : wak, Wiele Rosjandc z naiflepszych sfer bi w BerHnie zakupy. Dal mi on suty na 
- I cóż mi się jeis?JCze · więcej złego W Bediiniie ·książę D. zajmu.je s:~ ma towaTzysikich utrzymuje się w BeT'li.nie piwek. który musiałam przyjęć. 

.txliarzyć może - ośWiadezyła hrabina.. Iowa.niem papierośnic i pudełek. żona róW111ież zajmują<: najpodrzędniejsze po- Dawniejszy miijone4", kupiec pełers• 

M., łedina z na.fbogatszych dawniej i naij- jego, z !którą ożenił się na wygnaniu, sady. Wdowa po najbogait.szym w Rosji bt.mski S„ który posiadał w stolicy wid 
baa-d.ziej 9wia.1owych kobiet z petersbtlł"- preipairoje tt"osyjską mannola.dę i sprz'?- fahrykaincie konia.ku pani Szustow, kt6 id skład deiliikatesów z licznymi filjami, 
1'kie~o towarzystwa - . po t.ean wszyst- daje ją. Mies~a on z roną i z drwojgiem n daiwniej rozporządzała dochodem ro- :pracuje obecnie mim.o swych lat 60, 
kiem, cze~ tuż doświadc.eyłam? Posłu- dzieci oraz ze swymi sta.rymi !'od·zkami cznym wynoszącym 15 miilijonów rubli, dźwig.ajęc codziemde ciężkie ~ 
chaij pan: 'Podczas wojny pełniłam lu.n- razem w je.dnym pokoju. Zameik jego, została teraz masażystkę i zarabia mie- na kolej. _ 
kcfe siostry miłosierdzia w lazarecie, w zna:jdujący się w Rosji, był uważal!ly za sięcznie 150-200 marek. Czuje się przy- Nie jest to ła~i~~ te 'W więzl~ 
mieście prowinojQMLn.em: Gdy il"ewoluc- dzieło szrukL Tak ot•o zmieniają się iu-dz I tem bardzo szczęśliwą. mach berlińskich siedrJ sporo rosyjskich 
ja wybuchła, zos.ta.łam na:ty<:hm'.aslt Me- kie losy. I Inna, dawniej również bardz;o bogata arystokratów, których nędza zmusiła efo 
&ztowana i miałam być rozstnelaaa, po- Przyjaciel księcia D. baron P, bierze tana przemysłowca, ra:d.mvała się niez.. w1kroczenia na drogę wy.stępku.. Są to 
niewait jako hrabima., \vjdałam się w do- w komis papierosy i sprzedaje je, cho- miernie, otrzymawszy po:sadę keilnerld i przemytnicy kokainy i oswści wszebkie• 
staitecznej mierze .podejnaną. +fil&•& =v~mwme- iiwm+U6iiiMd nam go rodzaju. Lep'.ej pOJWodzi się tym któ-

Na godzinę p!"zecl efze>kucją zlitował · r:z; wysłępują jako tancerze, muzycyf 
iię nademną pełniący .wartę rołnie.rz i śpiewacy lub aktorzy w rosyjskich kaba. 
ułatwił mi ucieczkę z więzienia. Ponie- Kobie~a czy mążczyzna? retach, albo tet mają posady w pr~-
waż nie miałam przy sobie pieniędzy, siębiorstwaoh fi'l.mowyob. ZamOOn.i.ejsi 
więc musiałam tuła~. się z miejsca do enń.gtręnci :rosyjscy należą do na.dkkh 
miejsca i żebrać, aby nie zginąć z głodu. wyjątków. · 

Wreszcie udało mi się po usilnych proo- ••••••••••••••• 
bach i żebraninie uzyskać miejsce w wa 
gonie towa.rowym, p!"ZeZiDaoZ'Oilym do 
łirall'S·porlu oddziału w~a i w ten s.po-1 
sób &zczęśtwie ,przybyłam d.o Peitersbur 
ga. Mies·zkanie moje nie było jeszcze 
splądirowane, mogłam przeto ulokować 
w mi(')jiscu bez:piecmem trochę ukrytych 
tam klejnotów. W puę dni p6:hniei mie
sZ!kanie moje za:rekwixowano. Zostałam 
wyrruc()na na ulicę i·'ZlJlaltł!złam przytu
łek w jednej z .piwnic. Tam nauczyłam 
się steno).!rafji i pod fałszywem natural
nie nazwiskiem otrzymałam posadę u 
Nładz sowieokich, 

Był to - mówiła da1ej irosyjsika da- '. 
..na - okres najgorszego ~lodu. żywi
łam się „pieczywem'' ze słomy. W ikońeu nie mogłam znie-ść iuź takiego tycia. 
Sprzedałam swoje kfom·oty i pOS'łanowi
łam uciec za~anicę. Podczas 9łiram:liwe 
~o mrozu jechałam za·g.r~1bana w słom.ie 
sankami po przez za·fokę . Fińską. Ucie
kałam. Rosyjskie pmter•.m·ki zau1ważyły 
nas i dały ogn:a. WóW-Czas woi:n:ca, 
~hłop fiński, o.twiaidczył mi, te zawróci, 
jeżeli mu coś istotde pięknego nie po
daruję. Dałaan mu k~ztorwny pierścień, 
ostatni iaki posia:ctałam. Odwieziona w
stałam za to do ~ainicy Finlandii, a 
<>tamtąd udało mi się przy pomocy przy
jaciół dostać do Bet"lina. 

Tu - iaik brzmi konfoc za:oowiedzi
~zyje bieliznę i naprawiam Ie!>sze stro
je. Wiele roboty n'e mam, ale, jatk pan 
w:iclzi, żyję i nie potr:rebtzję drżeć już z 
otarwy przed Mesztowaniem. A to jest 
dla. mnie rzeczą główną. Przed wojną pro ;, 
wadziłam pewnej z.imy w Berlinie w'el- ! 

ki dom. Ostatnio $potkałam przypad~rn-; 
wo na llllicy swOlją dawną służącą. Jest l 
Oilla teraz moją najlepszą przyjaciółką i ! 
iedynym człowiekiem, który mi dopoma I 
ga. Pożycza mi ona pien'.ą.clze, jeśli z i 
moimi fuoouszami jest kiepsko i od c.zasu 1 

do czasu przynosi mi jalkąii pozostał-ość 
i:e sfołu swych państwa. Jestem o~rom
ną miłośn1c?Jką teatru. W Petersbur!łu 
każde~ wieczoru zasiadałam w sw·ej lo
ty opttowej, a obecnie c;eszę się jak 
d:z:ieoko, ~dy jedna z moich przyjació!e:!, • 
<nająca posadę w dyreikcii teatru, po-I Proces maskulinizacjł kobiet posuwa sic szybkim krokiem. Ot> jest pow.vż'j 
s~a't'a się dJa mnie nieikie-dy o bezpłafo~ ol1ra.z całl.iem m.;dncj · 1 nowocze~nci kohiety z najlcpszef40 to'v"rzystwa ber
bilet na galerję. U siebi-e w domu roz.pc- lif!skic~o. ~~i dziadowie na widok taki z pewnością nie byiiby zachwyceni, 
rządzałam dwoma samochód.ami i m:a- ani oczarowani. 

I KlawiatnH na 10 -tn. 
1nal1ków 

liczyć ma chińska maszyna 
do pisania. 

Pisma donoszą. te pewien pracow.. 
nik wschodniej kolei chińskiej wyna
lazł maszynę do pisania. w języku chiń
skim. Jak wiadomo, alfabet chiński 
składa się nje z liter, lecz z kM1runastu 
tysięcy ideogramów {znaczków, z któ-
ryoh każdy wyobraża pewne pojęcie 
lub rzecz). Pomysłowy wynalazca 
chiński podobno „ogranlczyl'• liczbę 
tych znaczków do... 10 tysięcy, Ale i 
przy· takiej liczbie klawiatura tej maszy 
ny pewnie ma kilkanaście metrów dłu
gości. 

Proszę sobie tedy wyobrazić chlń• 
czyka, „piszącego" na tej maszyaie. 
Biedak pędzić musi wzdtuż klawiatury 
tak. jakg<lyby chciał pobić światowy r.e 
kord szybkości. Ile to uwagi pot;zeba. 
aby trafić na właściwy ~naczek przy 
tak dużym wyborze r przy zna~·!.uej 

I szybkości, kit6ra przecież . jest pieni ... 
szym \\'.'arunkiem dobrego pisania na 

1 maszynie. 
; Pomyśleć tylko. do jakich tragedjf 
I taka maszyna może doprowadz'.ć wy. 
I szukanie grzecznych ch1.ńczyków. Co 
l to za robota będzie napisać bez btędu 

pierwsze choćby zdanie listu tak'.ei 
mniej więcej treści: „W niegodnej mei 
odpowiedzi na pańskie, prześwietne p:s 
mo, ośmielam się ściągnąć uwagę sza-

! nownego oka waszeJ wielmośności n! 

I 
nikłe moje wypracowanie, które br~mi, 
jak następuje ... " 

Podobno an~licy, dla odwrócenia u
wagi ·chińczyków od akcji wojsk naro-
dowych przeciwko cuqzozicmcom. ma
ją zamiar rozpowszechniać jaknajbar
dzlej ten nowy \vynalazek w nadzid, ze 
pisanie „a tej maszynie tak pocht mie 

I 
ludność Chin. iż zapomni ona o k:-zyw
dach, wyrządzanych jej przez eur .>pej• 
czyków. 
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Przed Dlimoiadą w Amsterdamie. 
Prace komitetu holenderskiego ~stadion amsterdamski 
test naikoszfownieiszy z dotychczasowych. Koszty bu· 
dowy przekraczają milJon guldenów. - Całe Igrzyska 
skoncentrowane. będą na iednYm· placu o powierzchni l 

JZ0.000 metrów kwadratowycha 
Holen~e·rs:ki Kom.Het Oli;mpijstki w I dó~, obejmuje w bu~ede poważną P<; 

przyigotmva.niaich . ..-('11'.llweistycyinyoh , ,d;o-
1 
zyolę 300.000 gUJ1denow. Holend.rizy me j 

Igr.zys1k JX Olipimjady~ :zibłiźa się . j,u.ż do ~ maiją oczywi&c:e zamiaTu powtórnego 
fazy koń.qoiwei. Ud~o mu. się ze·ba-ać na ! abstwd3!lneg.o pomy;słu francuS>kiego, we I 
swe cele dość P'?'1cawą su.~ę ~ mHi~onów 

1
. dług którego p·~zcze~ólne konkurencje . 

391).000 gulidenów, odpow1ada-1ącą około . lgqyslk, odibywa1ące się w tym samym J 
B.000.000 żł; . · · ezasie roz.girywały się w ocLległości khl.ku 'r 

.. Miasto Amsteird.ani., . dało na. ten cel cłiziĆ!sięciu kilometr"ów od siebie. W r. 
p.ół mill.jiOl.lla, . r.es.rlę za;~ pokryła subs1kiryp 1928 ,całe Lg·rzystka będą s1konicenkowa- f 
clą na;r-0d~a. . . · . . ne inĄ . jednym placu, o powierzchni 120 i 

... Suma, k·tó.rą dys.pon:u1e qzi:ś Komitet, . ty4. , met.rów kwaidra!lowych, oto-czonym t 
oczywiście · nie pokryje .w&zysitil,<ich jego od wsichodu, południa i zaichodu przez i 
wydatków i' dop. etnią ją . wp:ływy, uzyska morze, na którem w odległoś-ci par~ km ! 
ne z biletów WlStępu, .,z koncesji ll'a iroz- ków Od siebie, widz mieć bę~e i głów 
maite przeds:ębi•orsit'W-a na ' ło11og.rafowa- ny stad.jon i pływa11Ilię, i korty te.nnis•o- ) 
c4e, zdjęcia killllowe. itd. we i halę dla sz.ermierkli i boiksu i n.a.wet ' 

, Stad.iOO . amsterdamsQci. z którego tqry d1a regat żegilarskkh i wiś:lairsikich. 
f>roj·ę:ktltnii zapozn.a.Ji się w. o:. 1925 w .P.ra · W, tych waruntkach nawet p1"zy prze
~e, uczestnicy międzyn?fodowe.go kon j sadnem s.k.iróce111iu czasu trwania lgrzyis!k 
gresu olimpifsikiego . jes·t ·, n~ajlkooztiown : ej- }akie proijektuje Holender.ski Komi1te1 O„ 
szy ze wszysitlkich w których do·tąd od- limpifs•k;i., w1dz.owie i przedstawicie.Ie 
byw~ły się Igrzy1S<Ka. prasv będą mogili objąć z łat'Wośdą irch 

Koszity jeg9 budo\vy . przeknczają całol-..szit.\1-łt. 
tnil.j·on guild.enów. Obeija~uie on miejsca Komiitet holendeirsiki od dwu lat' wy 
11a 40 tysł w1dzów. Rudowa ha.U &a szer daje piismo „de Olimpjade", za:wie•rają·ce 
mierki, ciężik : ęj aifiletyki i bok.su, mają.cej jako dodatek biuletyn Stałeg:o Rura 
pomieścić 5.500 wiidzów, preliminowana Mię1dzynamd.owyich Federacji Sporto-
j0St na 100:000 gul. . ~h w cziterech ję·zykach. 

Samo utrzymani~ torów, boisk i <>gro . · 

.. 
PlistrzosfWa p iłkorskf e Europy .. . 

odbędą .. się w 6 grupach. 
P·ołska . zalicion.a :do piątej qrupv. 

Na ost~itn1i1em zebra~ -P.I.f.V, .kt6rel1 Szwaiearja; IT grupa Hd!a:ndlja, PraJ11cła 
odlbyfo się w ZtlirY'ChU rozpatrywano pro Luxemburg i Bełgja; III grupa: Szwecja, 
jelkt rorganifwwanta miilstrzostw pl1~kar- Norw~gja, Dain1a i' fi111Qaindja; IV grupa: 
sk.ich Europy. Według tego projektu mi- W~ochy . Ii!szpanija i Portugal'j:a, V gru
SiiJrzootwa odbędą siię w sześciu grupach pa: Polska, Llitwa. Łotwa ·it J:s,tonJa; IV 
a następt1'i1e f!imhśok sp.oitdraj8, ~i.ę w osfa- g;rupa: Rumunja, JugiositawJa. Butga.rja, 
teczny 1ch rozgrywkach. Tur<f)a i· Grecja. 

Do tych grup nalezą: I grupa: Au- ; .N1jhl'ższy kongres F.I.f.A. od1Pędlztie 
g:Urja, Czechosfowacd'a. Węgry, Nnemcy s:t: w ·s:erpni!u w ttels.Inigfoirsi<e. 

MNWI 
• Z wysclgów kłusaków na tltppodromłe londyt1skłm. 

ęa I' •• • 

Zmiana sysf 1mu rozgrywek p!lkarsk.ich 
o mistrzostwo Polski 

--:o:--

Jak będzie przeprowadzone mistrzostwo Polski. 

• 

lódź. 10 łutego. Losowanie do pierwszej kołeikł prze Epilog zaw'odostwa I Robotn~czy Związeł< 
, , w·e · lwo,wie. . Piłki Nożnej w Polsce 

Jak to już po!la'ótce donosilhlśmy, za- prowadza wydział Kier:,: ł dyscypliny 
rząQ: PZPN-u uchwailiiJ na onegdajszem PZPN-u. przyczem w pierwszej umie 
pooi1ed:zeruiu W:ę'ks©Cl'ści1ą jed1nego gfo.su znajdują się naz:wtska siedmiu mistrzów 

. łJódź. 10 lutego. proliekt zmfa.ny mzgrywek o misltrzo- Q.kręgo·wych; w drugiej. zaś ~ósmy mistrz 

_„. 

R~habilitacia d~ra Dr<:g·ie-} 
~i~za ·i d".'ra Mirzvris'~iego. 

Nileza1eiindie od wallk!i między ldigow- s~wo POllS!kL którego okręgowy tudzież szesć wrcemistrzów. 
cami~ a ,r·esztą wterną obecnemu kilerow ostateczne zatwierdzenie W pierwszej kolejce nie może two- . 
it.ictwu PZPN-u !dubów prowadlzona red1eżne jest 00 uchwaił dorioczne·gio wa:l- rzyć pary mistrz . i wkemllstrz jednego ,. Łwów. 10 'l!h1tego. 

· : 

1 

Zaińą4 PiP'ij-l;l 01br~u4ował " ńad od
'\Jkiłanilaml wnr.1esitonemi: · prze:z zdysikwa
lliifilkowany:ch ·swego czasu ·tacz111:iie z afe
rą . ó za w.Ocios t\vQ dizi'afaczy lw()IW's:kifch: 
dt~ Dręgiie\Wcza. Kaweć'kiego, ck. Mi
rzYńślcliego. ·dr. Schac:hta tud1zilez · uz;~-
111ych . za zawodowców g.ra~zY Słonoo
\tegio i Goerliltza.· 

.- W wyi]iQ<u q[tiug-otrwaityich obrad · u
cltvlił zarząd PZPN-u dyskwałatiilkacje 
dr •. '. O,regiele\vł((ża· i dr~ MirzYńskiego, u
trivnuiiąc natomiast J)Oprzedni 'wyrok 
~~nte do• 'pp.: Kaweekiego; Schargla, · 
Słoneckiea:o i Ooerłitza. ': 

·.· :. ~ ,l . ' -

.' ~· ~ . 

jest w kluba~h rob01tniiczyich akcj'a ma- rllego vToniaidrenia PZPN-u okrę2u. · · 
j'ąca na celu utwornen&e n;,ezakżnego ~ , . · . . Mistrz Polskli bierze udział oocząw• 

RobOtuiiczego związku piłkarskiego W mysl powyzsz.ego proJ•ektlu roz„ szy od drugiej kolejki. 
. w Polsce. grywki okręgowe odbywają się syste- Rozgrywki w dwóch piierwszych k.o-

Nailieży za-znaczyć, że do A-:klruso- rn~m dotychczasowym. do r?zgrywe~ lejkach odbywają się na wspólne ryzyko 
wych kJiubów robatn:!iciych w PoJ.isce zia ! m:ędzyokręgowych • . wch?dz1. ostat!1J P:roj•ekt ten w kioJach lfi·gOWY'Ch uwia„ 
lillcrony jest jedyni1e łódizkt w ,:l(flz-ew, P·O- mistrz Polski. t}ldZl~Z w1cem1strzow1e ~runy j.est za daleko gorszy 
wstaiłe wchodzą w poczet kla'SY B i C. okręgó'Y: 2órnosląsk1ego, krako.w*dego od dotychczasowego i niiie ma wiildok6w 

lwowsk1ego, łódzkilego. 1>oznansk1ego na zaaik·c·epitowainiie go prnez k11Uby ligo„ 
i warszawskiego. łącznie piętnaście we. 

C • d •b p z ~N klubów. Na wypadek jd]i Craroovia w o,srtaitn~ef 
l y SI e Z I a . , r · Rozgrywki w pierwszcl li drugiej ko chwi,Li n:i1e zglos[ akoesu do ~iigii, zrur,ezer 

Pozostanie w Krakowie. lejce octbywaJą się systemem puharo- wowa:ne dla ni1ej miejsoe za.irnte 
wym (przegrywający odpada). poczem Jutrzenka albo Makkabi. 

Łódź, 10 lutego. pozostałe drużyny rozgrywają między zaJ11eżni1e od uchwa:ly poz.osta~'ych trzv• 
Zairząd wairs·zawskiiego okręgowego : soba PO dwa spotkania. nastu klubów. · 

zwiiiąziku p1M{li nożnej wystait do wszyst-

Turyś~i'~Ł~ K.s·. 
9rutynowv ·mecz ping„.pon-

. ikilch okręgowYch związków pi:smo z za
pytani1em, czy przien i•es.:1w~e SliedtI•by za
rządu najwyższej mag;!S.tratury pi1fkar
s:ki1ej PZPN-u do Warszawy ni•e uważa 
za wskazane, kornun i1kując równocześn!1e W 

Co uchwalił zarząd P.Z P.N. 

sprawie „ligi piłkarskiej". 
· uź ze strony WOZPN-u poczynione zo-

. Lódź. to httego. stały odvowlednie ku temu orzygoto- f „ . . . . . . 
, W · m..lt;'lż . . tek di!lJi· tf b wania. przyczem współpraca odpowieda. v'! ub11eg tą medZJ1·elę ?rdbylo s:11ę w Kra Następ-rui1e rozpaitrywaino wntilOtSeik P<l 

, Jl~l'v ' ~zy pii;ą . „ a . · m. nich ludzi jest zapewnuona. ko.wie plenarne ~cb.ram'.e .wrz~du potl ; sta wionY'. przez samego pr•ez.esa Cent· 
\\',')oka.ilu Ł:K.5 . .. 9d'h~gz:ie s.~ę. me.cz dm- eeeeHeeeef!t l:!'• ,.. .... ,,. „ „ _ ... ,.., r"'O~ełleo« sk,ego zw.ązku p1Jk 1 nozneJ. L w1ą częśc narowsk1 ego. . 

• t~~'Yn. 11li;ęd!zy ~ur}'l'stamr 1 Ł.K.S •. w. · ~b:ad pochl1onę1'0 rozpatrywanii1e sprawy Według tego proj1cktu,· do rozgrywek 
f)1lt1g po g, . . hgi. j prócz 9 mistrzów okręgowYch weszlf.ihy 
, · Ze · względu , n~ ~'?brą for111ę opu dra- Proj:·kt p. Obruba6ski1ego, wedlug . w iie-e-m i1strzowie Łodzii. W a:rszawy, Kra· 

tyn, które z~y01~zyfy ze~p·o·~ .„J:Iaikoa- którego P .Z.P.N. wyloin:Jfby specjaLną , kawa. Lwowa, Poznania i Gómego Ślą· 
hu, w sikfadz;e ktorego zrua.JdUJe s1-ę ~ze- oo REKLAM GJUETOWYCH „ klasę", składająca s i·ę z pZ:wnej i'lośoi 1· ska. W rnziiie gdyby m::strz Polski z ro-
reg dobrych <YT c me t d C.l'!NNIKÓW l' ROSl' EKiÓW '. . '. . ,,..a· _zy,. .ie;z en ~apo.w1a· a zcuec•aroto~rar~zoe01occ1ow1e;xodu~<Y• kl'llbów uzyskał 4 ~:losv „za" i 4 glosy k u ub !1eglego rn'.·e z.n.alazt się w grupń·e 
Sł~ c:Jetkavy11e. Nadmrenic ~a'lezy, .ze . bę- F~~~1!~,;r~?j;K ty ';,~11:>:r::~! • przeciw" oraz trzy .. wstrzymujące s:i ę . ty\:h 15 klub6w, wchodZ'i 0111 do n:ch au-
di~ to . Pl1eirw~z·~ spO't'kan11~ obu ze.spo- ReBQRK~NHAGEN Prezes Ccrnrnarowski. który w myśl re- 1

1 
toma ty·c~niie }ako klub s<:esrnas.ty. Wnii'<> 

łów w grne · p1ng-p.ongowe']. t.ćD.:i: „ Piotrkuw~kolOO,J;).J1 ·L~ gulam:in:u obrad w wvpacfka-ch tak:ch ma : sek w gfosow:m'.u taki da~ wyrn:k Jak I 
„_ Zawody odbędą się o godz. 7 · wiecz. id,os rnzstrzygający - wniosek t.en o- I po prz:edirni z tą jedyn.'. e róż.ru:icą , że dr. 

baL!L Ccntn.arowski glos.owwt za n!lirrl-

; · , · .-.g;ówy\_ . · 
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CASI o 
DZlś PREMJERA iiil --.m DZlś PREMJERA 
roztańczonego filmu, tryskającego promiennym humorem I szaloną radością - kunsttowaie skomplłlrnwana komedja pomyte.<, groteska 

z naszych czasów 

PODŁUG GŁOŚNEJ OPERETKI J. GIL IS ER TA. 

TAJEMNICA PIĘKNEJ GRZESZNICY! 
W WIRZE MUZYKI, JAZZ-BANDU i TANCA! 
PORYWAJĄCA AKCJA, PRZEBOGATA TREść! 

Główną rolę w tym iście charlestonowym obrazie gra ponęt. a 
mistrzyni błock - bottomu 

LILLIAN HARVEY 
Partnerem jej jest znany zaszczvtnie w todzi jeszcze z poprzed

nich kreacji 

WILLY FRITSCH. 
ORKIESTRA POD DYREKC 'Ą L. KANTORA WRAZ Z CHÓREM: 

IELONA 
'' 

u '' 
WYKONA ARJE Z POPULl\RNEJ OPERETKI „CNOTLIW A ZUZANNA". 

. ' 

dni powszednie o godz. 4.30 Początek w dni powszednie o godz. 4 30 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 

przy1mu1e 

Ma~nmman Hu~inJłein 
Lwów, św. Anny N? 3. 

-
Na żądanie · powatne referencje 

LECZNICA 
bJkarzy specjalistów I ~ P hltiet den ty• 
- s1yczny przy Górnym Ryn~ 11, -
P'ołrkowska 294, tel. 22 89 
pr'!.y przystanku tom"1. pabjanicklch}, 

pr. y1muje chorych w chor11bac:h ws'!.yst
k•cn spec1alnoścl l'd g. 10 rano do 6·ej 
fl O poł. Szczepienie ospy, andizy . (mo· 
:zu. kału, krwi, plwocin etc) op.eracje. 

opatrunki, 
Porada 3 &lole. 

- Wizyty na m• eścte. -
tabi_egi i opera<:je od umowy. K~piel ~ 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Zęby sztuczne, korony ziote. pla-

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele i święta do godz. 2 oo poł. 

Porad11ia Podatłlo„u1 

nońno[~y i~~wa~n~ 
i inne, sulinłe triKCłfinowe l t. p.. 

p~zyj muje do reperacji. I 
UJ •• 6-go Sierpnia 76, Jll piętro 

Ta010- bo w prywatnem bliesi:k, 

s•udef!! z 
inane arcydzieło genialnego powieściopisarza niemieckiego 

H. H. E .wersa 
nabrało na ekranie nowych rumieńców iycla, dzięki 

genialnej lnterpretacił 

Konrada ve.idla 
Nie~amowlta opowieść o studencie Baldwinie, który 

za 60(),0()() złotych g11ldenów zaprzedał curnol<slężnl
kowl swoje odbicie w zwietciadle. 

„~~~~~~~~~ 
Ceny sprzedaży delalicznef 
z:a lU7!in: Nr lt03 l dol. amer 
OLLA ft1t ud •wodnlono 11ai
starH14 przodującą marka 
łwlato1Aą,udnw1 dnlonenaj 

- betpleczlliejsią. 

2 pokoje 
naqa1ące s1ę na lokal handlowy 
w centrum na Piotrkowskiej od
d"m zaraz. Oferty sub. .A. 100" 
w adm . • Republ kt• 

. 

na raty! ~~w~fi~~~~. 
M, ter 1ałv bawdoła Teleloo Nr 25-38 
oe wełn ane towa Cllorobv sl<órne 
r'Y na ubranla mę- .vlo!rtów wenervcz 
skie oraz duży wy tt' moczoołciowe 
bór poń 'zoch po (leczenie sw i atłen 

tanich cenach t..ampa kwarcowa LE W orom1eniarr • 
. l?ont!{ena. 

Żeromskiego (Pat'l- Jrzyimuje od 9-~ 
ska1 27. front par 1 od S-8 
ter, w~Jśc ·e p · z..iz i)la pań od 4 _ b 
bramę. Oddzielna pocze. 

metal• we, mate· 
race d•ur•ane ł 
wyśdela11e, wóz· 
ki dziecinne u
mywalk• najdo· 
godniej naJ• 

talli ej 
w składzie fahr. 

kalina. 

Teleton 27-81. 

sm1a1tsta 'norob uszu 
ma qardła otur 

Koo~tanty1 owska 9. 
Przy1mu1e od 12 

P t ttbn ;. mcn1ku. 
rzystka, K1l ń. 

SKiego Nr. 80 Ró~ 
Prze1azd. -----·-
Lewandowski Ka· 

,,1 zam Wóh'zań 
s - a 1 i4 zg ,1tlił ma. 
t• ykułę wyd a ną ze 
'tkoły Włók1enni
c~ej. 

M"ły umerlowany 
111 r>Okój frontuwy 

z elek1rnzn Śl 1 ą, 
ufywałno · 1ą te le· 
funu na Nowo Ce. 
gieinianej du wy. 
na 1 ęc1a dla on 1 edyń 
cze1 osoby Teltkn 
6-35. 

P·e wszorz(rlny kra 
wiec przy muje 

ubrania po i.O zł. 
z dodalłt•m•. J Aro 
now1ci, 6·go Sierp~ 
n a I~ t Iron u „Dobropol'' 

PiotrKowslla 73 
w podwórzu. 

do 2 • od F,~7. · ------

Obuwie trwałe, 
OLl.A ma udowodniono naj. 
wh;ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 

utuke 
' t 1 1 • Q i i -I i I i A • I I 1,1 I C i I I I I I I I I i i I I I i I • 

Fabryka Fartuchów i Bielizny 

F.SCHILLER 

zgrabne, Łanio 

l . tfOńfiWi. 1oto~e ~rJrn~n 1111
'H

101
'.
1
'
1 NP~k@i~ 

I b.~:!~ „::.~~ f. _Hornwm r.::.::·"~I· ~::. 
Łódź, Odańska (Długa) 66 tel. 31 05 

POLECA szereg nadzwyccai dobr\'ch i cennych 
fartu t how I bleilzn» podług nalnow, m' dęli. 

Jednocrześnie :rawiadami1u11, it w moim przed
siębiorstwie pos•adam tak:ie zagraniczne fabrykaly 
pierwsiorzędnyćh iako$ci, ' 

u• 11•11a11o_cn:u:n:a:JI11 xcn •o a o• u , 

u me b o w a n e skórne, Wel:l~tyczne Prt.}1muJe W lecz oknach: z telelo-
moc_zoplc1ow~. nicy przv ul. Piotr nem do w i na ęcia 

lecz •nte prom1t>n kowskil'j 294. Wfodo"'ość natllie. 
RoenŁ!!ena i lampa, codzrnnnie ?d g'>dz. scu: Narutowicz" 1 

~warcuwą. pr.i:yimu 2-7 w1ecz Nr. 35 m. :.. 2B 

2 oddzie1nym wetśclem. 

Odpowiedzi· na biuro lub 
dla adwoJłata PiotrKowska 

Nr. 17. li p front. m. 3 
1e od l!odz. l2-3 
i od 6-9 wircz. 

Prenumerat ·j ' w t.odzl zł 4.00 mieslęcznie.-Zarn!eJscowa s zł Ogłoszenia : 
rnlesJei:znfe,;-zagi- att11:ą ·7 tlotych młesle.::znle.-

ZWYCZAJNI!: 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie IO szpalt) W fEK$CIE: 
40 groszy za Wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynówe i zaślub 1 11 po 
tekście IO zł. Zamie1scowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej . Zą tcrminowl uruk 
ogłoszeń admlnlstr. nie odpowiada. Drobne IO gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 gr. 

Odnoszenle do domów 40 groszy 

RedąkcJa I Adminiscracja. f>lotrkow.ska '9. Oodziny payjęt redakcli fl--ł 
Telefony tedakcłl 21-2.t. 36-łJ. 36·44 po poi Rękopisów nlezamówlo-
Telefoo administracji ZZ·U - - - _. nych nie iwraca się. - - .... . oxraszenla kolorowe (ml nlmalna wielkość ćwierć strony) 100 procent dro!el. 
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